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W miejscu . . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii. Belgii,

Sswajearyi, Tnreyi i ianyoh krajów 32 , ,
Pojedynozy nnmer Konztuje 1 0  centów, z -irzesyłką pocztową 13  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.
Lifty s  pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumerat* i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad- 
eyłaó franco do Administraeyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych me przyjmuje si¥.
M ękopism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  M e zw ra ca .

Adres R edakc ji i Administraeyi: Ulica św. Jana IVr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y j  u n j ą :

zamiejscową: Admimstracya „Nowej ReformyŁ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : AdmiDMtracya „Nowej Reformy“. — Magazyn no wości V. A Grigare i Głowna 
trąAks w Ryi_ku; — C. k. krakowskie koneesyon iwane biuro (Silberstein) ulica Fieryańaka 
Nr. 49. — Hanóel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłosrenka (inseraty) przyjmuje Adaiai- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza droonem pismem (petit), za pierwszy raz 1( et., za kaAdy 
następny raz po S cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w iern a  d r u ta ,  
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy" (prospekta, oyrzulane, 
oełoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla . amiejeoowyoh, a 60 aant. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzdd nadesłał 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: W e Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy" Contr. Binro Ogłoszeń Knpernika L. 41; — W  Tarnowie Agencja dzien­
ników Józefa Pisza; - -  W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W  PrremyAlz B. 
Dos„oski i Spółka; — W  Tarnopola księgarnia L. Gileczko; — W  Wlfcdnfa pp Hau 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelnc, Stnbenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grands Angnstinz i Bo­

cie te Mutuelle de Puldicite A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

Rok 1887.
V I.

Dla państw środkowej Europy upłynął rok 
ubiegły według programu, który już zaczyna w 
stały wchodzić zwyczaj, przynosząc ludom i par­
lamentom odpowiednie zajęcie na każdą porę ro­
ku. W jesieni przedkładają ministrowie olbrzymie 
budżety wojenne, w zimie powstają pogłoski o 
grożącem niebezpieczeństwie z wiosną po uchwa­
leniu budżetów sytuacya się wyjaśnia, w lecie 
zjeżdżają się mężowie stanu dla ścieśnienia soju­
szów, a gdy z jesienią sesye parlamentów roz­
począć *ię mają na nowo, zaczyna się znowu od 
początku ta sama kolej wypadków.

Przeszłej zimy nie wiele było nadziei, iż rok 
cały upłynie bez rozlewu krwi. A ustrya , która 
przez lat kilka wabała się między podziałem pół 
wyspu Bałkańskiego na dwie stery, a zasadą sa­
morządu dla ludów wschodnich zgodziła się o- 
Łtateeznie na tę ostatnią zasadę; Rosya, która 
me uznawała wszystkich zmian, jakie zaszły w 
Bułgnryi po rewolueyi rumelijskiej, domagała się 
wprost wykonania niemożliwych niemal zmian 
na wschodzie, zapewniających jej zwierzchnictwo 
nad B ułgarią ;  powszechnie przewidywano, że 
oba te kierunki będą się musiały zetrzeć i wszel­
kie porozumitnie się uważano już wówczas za 
sztuczjną, krótkotrwałą zwłokę.

Wkrótce jednak zaczęto upatrywać niebezpie­
czeństwo gdzie indziej. Ks. Bismark broniąc w 
panamencie projektu ustawy wskazał na Francyę, 
jako na główną burzyeielkę porządkn. a równo­
cześnie zaznai zył mozebność porozumienia się z 
Rosyą. W Petersburgu me skorzystano z tej 
wskazówki, natomiast niezmiernie silne wywarły 
wrażenie słowa kanclerza w Paryżu. Ujrzawszy 
się jak gdyby w przededniu wojny i usłyszawszy 
z ust śmiertelnego wroga owo klasyczne saignir  
a blanc zaczęła się Francya uzbrajać. To uzbra 
janie się jej potrafił kanclerz w mistrzowski spo­
sób wyzyskać, przedstawiając wyborcom niemie­
ckim potrzebę wybierania takich posłow do par­
lamentu, którzy głusować będą za pomnożeniem 
s ły zbrojne). Równocześnie nie zapomniano je ­
dnak w Rerlinie ani w Wiedniu o potrzebie 
zbrojenia się na wschodzie. Wszystkie państwa 
zbroiły się na wyścigi. W lutym uchwaliły Izby 
francuskie 86 mil. fr. na cele wojskowe a w kil­
ka tygodni poszli za icb przykładem deputowani 
niemieccy i delegowani austryaccy.

Niespodziewany przypadek sprawił, iż przez 
chwilę woma zdawała się niemal nieuniknioną. 
Francuski komisarz policji, niejaki p. Rehnaebele, 
zo6tał na granicy uwięziony przez władze nie­
mieckie. Przez dwa tygodnie nazwisko Scbnae- 
belego powtarzanem było bez ustanku w całej 
Europie. Trzeba przyznać, że obie strony oka­
z a ły  w tera zajściu wiele zimnej krwi, ale dopie­
ro z wypuszczeniem więźnia na wulność nastała 
pewność, iż poko.i nie zostanie zakłócony.

W miesiąc11 lipcu zaszedł ważny fakt na po- 
łndniowym wschodzie Europy. Wi«lkie sobranie 
w którem oprócz deputowanych bułgarskich za­
siadali także deputowani rumelijscy, wybrało 
władcą zjednoczonej Bułgaryi ks. Ferdynanda 
Koburskiego, byłego oficera armii honwedów, 
wnuka Ludwika Filipa. Przez cały miesiąc wa­
hał się książę z przyjęciem wyboru i dopiero w 
sierpniu puścił się w drogę do Sofii. Żadne mo-

Z
zebrane przez 

pu łkow n ika  Strusia.
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Moskale i my.
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(Ciąg dalszy.)

. ®z%d postanowił zgnieść Polskę i zniszczyć, 
me robiąc żadnego dla niej ustępstwa i wcią­
gnąć c * y  naród moskiewski do tej nieludzkiej 
politybf* Kząd umiał skorzystać ze swego położe­
nia ,  bo c y naród rzekł:  „niech krew jej pa­
dnie na nas i na dzieci nasze

ReaŁ ;ya zaczęła się w Moskwie i szła tak szyb­
ko Że jeden Profesor prawa, UCw ń G r a n o -
w s k i e g o, ry niegdyś był bożyszczem u n i­
wersytetu, zaczął swo) wykład lekcya „filozofii 
bierneg. posłuszeństwa . Mówca starał się prze­
konać słuchaczy, że nie ma żadnej zasługi gdy 

szanuje prawa sprawiedliwe, lecz, i e wielkim 
“howięzkiem człowieka jest b e z w zg  1 ę d n e p0- 
8«w*eństwo wszelkiemu prawu, chociażby było 
głupie i niesprawiedliwe, jedynie dla tego tylko, 
że P r a w e  m. Taka była teo rya , — w krótn 
ce PrzJ*zła i praktyka.

Ustawa uchwalona dla uniwersytetu petersbur- 
akiego została zastosowana i do studentów Mo­
skwy. Oburzeni studenci udali się do profesorów, 
aby poparli ich pro tes t ,1 ale profesorowie opu­
ścili s tudentów, a ej, flje wj<jZąC junego wyj­
ścia , zebrali się przed domem generał-guberna- 
tora prosząc 0 pozwolenie posłania do niego de- 
putacyi. Prośbę tę uznano za bunt i posłano po
wojsko. Ściśnięci przez żandarmerye konną I pie­
szą, napadnięci przez t łu m ,  który polieya pod­
burzyła, mówiąc, Że to są P 0lacy i szlachta 
domagająca się powrotu do dawnego stanu pod-

''aritw o ni** uznało dotychczas jego wyboru, jak­
kolwiek tylko dwa państwa, tj. Francya i Rosya, 
podały otwarcie w wątpliwość jego prawo do 
tronu.

Już  od wiosny krążyły wieści o odnowieniu 
i ścieśnieniu potró|nego przymierza między Au- 
stryą, Niemcami i Włochami. Przymierze to, któ­
rego uczestnicy lubią mu nadawać miano ligi po­
koju, a które tyle krwi psuje politykom nad N e­
wą, i Sekwaną, jest jednem z owych zagadko­
wych jestestw, których byt niemal namacalnie 
da się stwierdzić, których jednak charakter na­
der trudno jest określić. Warunki traktatu są 
dotychczas tajemnicą. Na pytanie, jakie korzyści 
zapewniono Włochom w nagrodę za popieranie 
Austryi i Niemiec, nie dano dotychczas wystar­
czające; odpowiedzi. To tylko pewna, że sojusz 
ten wzmacniał się w ciągu roku i że widomym 
tęgo znakiem był pobyt p Crispi ego w Fried- 
richsruhe. Zaraz po powiocie ztamtąd wygłosił 
minister włoski w Turynie mowę, w której wy­
raziwszy szczerą sympatyę dla narodu bułgarskie­
go zapewniał słuchaczy o pokojowych zamiarach 
tr?ech sprzymierzonych państw.

Słowa Crispiego szybko przebrzmiały. Z tam-j 
t ą d , skąd zawsze wychodziły zapewnienia, że 
P° O) jest trwałym i zapewnionym, zaczęto teraz 
eiarmować inne państwa Berlin stał się kuźnią 
P°£j°sek wojennych. Pierwotnie wiedziano tylko, 
*e Niemcy prowadzą z Rosyą zaciętą walkę eko 
nomiczną, niezadługo walka ta przybrała charakter 
wybitnie polityczny. Przyjazd cara Aleksandra do 

erlina miał położyć kres nieporozumieniom, a 
)hż sam sposób, w jaki się ta wizyta odbyła, był 
dowodem, iż między obiema dynastyami nie ma 
)'i4 dawnej serdeczności. Pobyt cara miał dwa 
Pa8[ępstwa. Pierwszem i ważniejszem było ostrze­
g ł o ,  dane Austryi, ażeby strzegła swej wscho­
dniej .granicy, drugiem było stwierdzenie faktu, 
lz ks. Bismark niesłusznie był' oczerniony przed 
carem jako opiekun i przyjaciel ks. Ferdynanda 
hohurskiego.

Na granicy auslryacko-n syjskiej zaczęły tym­
czasem stosunki przybierać groźniejszą postać. 
j dawało się, że długo oczekiwana wojna, wojna, 
która okropnością przejdzie wiele poprzednich, z 
w,0SDą niechybnie się rozpocznie. Wśród tych 
niewesołych wróżb dobiegł rok stary do końca

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie —  wobec Sądu.

Dnia 28 grudnia 1887 odegrał się w tutej­
szym c. k sądzie miejskim dla spraw drobiazgo­
wych epilog w znanej sprawi* niedawnego ukry­
tego bankructwa tutejszego Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu ; a przy tej sposobności 
dowiedzieliśmy się o nowym przemyśle nowej 
dyrekeyi tegoż Banku. Jak wiadomo, w roku 1886 
rzeczony bank uniknął formalnej likwidacyi a 
nawet Konkursu w ten tylko sposób, że więk­
szość akeyonaryus/y w liczbie 2.659, praw  swych 
do kapitału zakładowego zupełnie się zrzekła, co 
umożliwił) bezpłatne umorzenie dotyczących a- 
kcyi, zaś pozostałe akcye _ w liczbie sztok 940 
zostdy zniżone do ^io dotychczasowej war­
tości nominalne), czyli do kwoty złr. 20 za Każdą

daństwa chłopów, — studenci zostali zbici, po 
ranieni, poaresztowani i osadzeni w więzieniu.

Krew tych studentów była pierwsza k rw ią , 
wyj mą w starej stolicy od r. 1812.

Senat uniwersytecki, pragnąc usunąć wszelkie 
p o d e jm u ją , iż przyjmował udział w deroonstra- 
®yi. pośpieszył z przedstawieniem ministrowi 

ernorjału , w którym denuneyował piśraiennc- 
s n V ? . ÓJecznośd: nawe*- generał-gubernatora mo- 
tne °dPow'edzialność za smu-
to w L  t '  zrzucił na studentów. A działo się 
bvł« m W11- Prawie połowa uniwersytetu 
kiei (, W'ęZleniu- Memoryał ten chowano w wie! 
p«,?« ' en lk!y ' wyd™kowano tylko w pięcia
w1e>um& CJ k  t8 k ’ że w samej Moskwie^nie wie.u wiedziało o nim

Minister był bardzo zadowolony z Moskwy i
podziękował profesorom za ich gorliwość, a cen-
zurze w yd a ł  rozkaz ,  aby nie pozwalała krytyko-
wae. "  Ł kf . ech,zmu 0 fcbiernein posluszeń-

t nowiońo *akle P°Pareie Panów profesorów, 
postanowiono wybudować w Moskwie wielka for

^ " p . n S 5,'lryoly,m” 1 ' W
W s*i człowiek, któ-

1  lillera,a iak0 r,daktarpisma t i  ’. w epoce pierwszego obu­
dzenia się swo^ ocly słowa p0 śmierci Mikołaja. 
Syn więziennego dozorcy, wychowany za piMńią 
dze skradzione na wjkeie i odzieży aresztantów, 
przywykły od dzieciństwa patrzeć spokojnera o- 
kiem na cierp * udzkje, posiadając przytem 
stuaszną d o z ę > kiernjąc się jedynie oso-
bistemi widokami K a  t k o  w zacząJ g|osi(4 ż_
szośp angielskich lnstytncyj i szacunek dla prawa, 
wolności i równości. Były to artykuły z West- 
m nster-R ew icv, które podając za swoje, „chodził 
za! umiarkowanego liberała, admiratora angiel­
skiego prawodawstwa i lubownika wszystkiego, co 
niemieckie.

Z redaktora przeglądu miesięcznego, Katkow 
stał się wkrótce redaktorem M osk. Wiedom.,

| pół-urzędowego organu, Wydawanego pod opieką

akeyę dotychczas na złr. 200 opiewającą; a nadto 
ówczesne konsoreyum ratunkowe zobowiązało się 
do utworzenia nowego kapitału akcyjnego przez 
przyjęcie i zupełną wpłatę 2.406 sztuk nowych 
akcyi na złr. 200 opiewających, z zastrzeżeniem 
dla dotychczasowychakeyonaryuszy prawa pierw­
szeństwa do kupna tych nowych akcyi. Tak też 
zapadła odnośna uchwała walnego zgromadzenia 
akeyonaryuszy na dniu 30 grudnia 1886 odby­
tego; przyczem zgodn e z zastrzeżonem powyżej 
prawem pierwszeństwa uchwalono zarazem *— iż 
każde dziesięć dawniejszych 940 akcyi mają być 
zamienione na jednę nową akcyę na złr. 200 o- 
piewającą. Była to więc poprostu ukryta likwi- 
dacya zwłaszcza, gdy się z dotyczącego przed­
stawienia rady nadzorczej okazało, że pierwotny 
kapitał akcyjny w zupełności zaprzepaszczonym 
został. Aby zaś nie czynić tej likwidacyi otwar­
cie, co w następstwie byłoby musiało koniecznie 
pociągnąć za sobą także otwarcie konkursu, uczy­
niono to tedy we formie niby częściowej zmiany 
statutów Banku. Atoli zmiana taka wymaga za­
twierdzenia ze strony ministerstwa: a chuciaż 
rząd, jak wiadomo, niesłychanie sprzyja krajowi, 
nie mógłby on przecież udzielić tego zatwierdze­
nia bez poprzedniego prawnego ustalenia sto­
sunku Banku do owych 940 akeyonaryuszy, któ­
rzy się praw swych nie zrzekli, a których akcye 
zostały zredukowane do kwoty złr. 20 za akcyę, 
których stosunek atoli do Banku uchwałą, iż każ­
de dziesięć akcyi dawniąjszycn mają być zamie­
nione na jednę nową akcyę na złr. 200 opiewa­
jącą, bynajmniej uregulowanym nie został; zwłasz­
cza, że bynajmniej nie uchwalono, jak mają byc 
traktowani właściciele dziewięciu, lub jeszcze 
niniejszej li ;zby akcyi dawniejszych.

Uregulowanie zaś tego stosunku było dla do­
tyczących akeyonaryuszy kwestyą tem żywotniej­
szą, ile że inaczej, nie posiadając już akcyi peł­
nej na złr. 200 opiewającej, posiadacz jednej lub 
choćby nawet dziewięciu akcyj dawniejszych do 
kwoty złr. 20 zredukowanych, według przepisów 
art. 207 ust. handlowej nie mógłby być poczy­
tanym za akcyonaryusza i nie miałby wcale ża­
dnych praw, co zatem równałoby się zupełnej u- 
tracie dotyczącego kapitału wkładowego, czego 
atoli walne zgromadzenie ani nie uchwaliło, ani 
też bez hkwidacyi formalnej uchwalićby mogło. 
Owóż, dla zapełnienia tej luki, powiedziano w do- 
tycząeem sprawozdaniu rady nadzorczej, iż pozo­
stała nadwyżka aktywów Panku w kwocie 18830 
złr. 97 c. przypadnie wyłącznie na rzecz owych 
do dziesiątej części wartości nominalnej zreduko­
wanych 940 sztuk akcyj. Wobec tego sprawo­
zdani'1, stanowiącego część integralną wyżej po­
wołanej uchwały i będącego podstawą takowej, 
przedstawia się tedy ostatecznie rzecz tak, iz po­
siadaczowi li dziewięciu lub jeszcze mniejszej licz­
by z owych 940 sztuk akcyj, należy się zapłata 
kwoty 20 złr. w zamian za każdą z tych akcyj, 
a to z owej wyłącznie na ten cel przeznaczonej 
nadwyżki aktywów w kwocie 18830 złr. 97 cnt. 
Owóż na tej tylko podstawie mogło ministerstwo 
zatwierdzić ową uchwałę walnego zgromadzenia; 
inaczej byłoby musiało odmówić sankeyi, a za­
rządzić formalną likwidaeyę Banku w myśl prze­
pisów ustawy handlowej. W  tym tak jasnym 
sl ładzie rzeczy zdawało się tedy niewątpliwem, 
ź° zjawiającemu się posiadaczowi li dziewięciu 
łob jeszcze mniejszej ilości z owych akcyj dawniej 
szych, wypłaci dyrekeya Banku, bez żadnych

trudności z owej nadwyżki aktywów po złr. 20 
za każdą akcyę. ściągając tym sposobem akcye te 
z obiegu.

Inaczej atoli pojmuje tę sprawę nowa dyrek­
eya rzeczonego Banku. Gdy bowiem p. K., po­
siadacz jednej z owych 940 akcyi dawniejszych, 
zjawił się z takową u dyrekeyi, domagając się w 
zamian zapłaty kwoty 20 złr. odpowiedziano mu: 
że dyrekeya nie wypłaca żadnej gotówki za te 
zredukowane akcye, lecz tylko gotową jest, niby 
w myśl powołauej uchwały walnego zgromadze­
nia z dnia 30 grudnia 1886 r., za każdych 10 
akcyj dawniejszych wydać jednę nową akcyę na 
złr. “200 opiewającą, że zatem p. K.,1- jeżeli ży­
czy sobie zrealizować ową jeduę akcyę dawniej­
szą, winien dopłacić do niej gotówką kwotę 180 
złr., a otrzyma za to nową akcyę na złr. 200 o- 
piewającą. Napróżno zaś zwrócono uwagę p. dy­
rektora na to, że ani owa uchwala walnego zgro­
madzenia, ani też ustawa handlowa nie obowią­
zuje akcyonaryusza do jakiejkolwiek dopłaty, tu­
dzież, że po zredukowaniu owycb akcyj do war­
tości nominalnej z h , 20, p. K. w myśl ustawy 
handlowej przestał być akcyonaryuszem, a więc 
tenr. mniej pociąganym być może do jakiejkol­

w iek  dopłaty
Wobec tego nie pozostawał p. K. inny śro­

dek, jak tylko droga sądowa. — Odbyła się tedy 
w tej spraa ie  dnia 2 8  grudnia r. z. rozprawa 
sądowa, po przeprowadzeniu której, jak to ina­
czej być nie mogło, z a s ą d z o n o  p o z w a n y  
B a n k  n a  z a p ł a t ę  k w o ‘,y 20 z ł r . ,  w z a ­
m i a n  z a  o w ą  a k c y ę ,  j a k o  t e ż  n a  z w r o t  
k o s z t ó w  s p o r u

Z powyższego wynika atoli i to jeszcze, że pod­
czas gdy akcyonaryusze w liczbie 2569 zrzekli się 
dobrowolnie praw swych do kapitału wkładowe­
go, na to tylko, aby reszta ich towarzyszy niedoli 
w liczbie 940 mogła otrzymać bodaj cząstkę na^ 
leżytości, — wbrew temu nowa dyrekeya Banku 
pragnie zmusić i resztę byłych akcyonaryuszów 
do zupełnego zrzeczenia się swych praw, bez 
żadnej zapłaty; gdyż temu równa się odmowa 
zapłaty owej Kwoty 20 złr — Aby zaś wiedzieć, 
ezem właściwie jest ta kwota 20 złr., w poró­
wnaniu z dotyczącym pierwotnym kapitałem wkła­
dowym , trzeba uprzytomnić sobie, że akcye te 
już poprzednio doznały redukcyi do 40% war­
tości nominalnej, zaczem obecna powtórna redu 
keya przedstawia ostatecznie zniżenie pierwotne­
go kapitału wkładowego do 4 prc., wyraźnie óo 
czterech od sta; a to pomimo bezpłatnego umo­
rzeń.a największej części, bo 2569 sztuk akcyi!

M .

Sejm krajowy.
(Posiedzenie dziewiętnaste.)

L w ó w ,  11 styesm a.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie sejmowe by­

ło niezwykle ożywione. Na porządku dziennym 
stała smutna sprawa Kulparkowska. Gnierye były 
zapełnione szczelnie. Po załatwieniu sprawy pre­
liminarzy szkół rolniczych, kursu gorzelmctwa i 
folwarku w Dublanach i szkół w Horodence, 
Jagielniey i Kobiernicaeh w myśl przedłożeń 
Wydziału krajowego i po uchwaleniu w myśl 
wniosku komisji administracyjnej uznania szpitala 
powiatowego w Żywcu za powszechny i publi­

czny, przystępuje Izbn na wniosek p. Henzia z 
pominięciem dalszego porządku dziennego do 
szczegółowej rozprawy nad odpowiedzią członka 
Wydziału krajowego ara Roszarda w sprawie 
w y p a d k u  w z a k ł a d z i e  K u l p a r k o w -  
s k i m

Wśród nadzwyczajuej ciszy zabiera głoe posai 
H a  u s n e r  Mówca ubolewa nad wypadkiem, a 
następnie nad odpowiedzią członka Wydziału kra­
jowego, li tora go żadną miarą zadowolić nie mo­
gła Oświadcza dalej, że odpowiodź ta ograniczy­
ła się na tłumaczeniu samam wypadku, a nie za­
wiera wcale szerszych poglądów na przyszłą ko­
nieczną, a gruntowną reorganizację.

Mówca wykazuje, że w tych latach, z których 
udało mu się zebrać dokładniejsze daty t. j  ra 
rok 1878 i od roku 1883 do 1887 było razem 
52 wypadków w zakładzie Kulparkowskim.

Wszystko to jednak co dotąd powiedziałem, 
jest niczem w porównaniu z t e m , co wraz po­
wiem. Dozorca, który łamał żebra hr. I. Dziedu- 
szyckiemu, a o K tó ry m  członek Wydziało kraje- 
wego powiedział, że byl dobrym —  by? przer 
sąd karny 7 razy karauj — razem odsiedział on 
9 lat więzienia i stoi do dziś pod nadzorem po­
licyjnym. A zatem takich zbrodniarzy i recydy­
wistów umieszczają w zakładzie jakt dozoiców 
przy chorych szalowych!

Podnosi dalej szan. poseł, że dyrekeya zakładu 
Hdocznie  cieszyła się szczegółn»m poparciem 
Wydziału krajowego, skoro mimo mnóstwa wy­
padków karygodnych zaszłych w zakładzie, me 
wdrożono nigdy śledztwa dyscyplinarnego.

Domagamy się zatem zupełnej reorganizacji 
zakładu i jego sanacyi. Śledztwo dyscyplinarnt i 
jego wynik nit zadowoli nas, nie doprowadzi do 
żadnego rezultatu Jeżeli dzisiejszy kierownik nie 
potrafi temu podołać , natenczas domagamy się 
zmiany osób. Przypuszczam, powiada p. Hausner, 
ie  szef departamentu znajdzie odpowiedniego psy­
chiatrę.

Czytając sprawozdanie Wydz ału krajowego o 
czynnościach zakładu Kulparkowskiego, znajduję 
tam ciekawe szczegóły o rzeźni, gospodanhr^  
itp. s najmniej o samym zakładzie, jazo zakładrir 
leczniczym. Sprawozdanie to robi wrażenie, jako­
by się czytało tam o jakimś folwarku gospodar­
skim Mówca nie stawia żadnych wniosków, gdyż 
stawiać ich nie m ożna, ale życzy so b h , a- 
żeby Wydział krajowy wykazane braki wziął to ­
bie do serca i zwrócił na nie uwagę przy prze­
prowadzaniu sai.acyi zakładu.

Niech Wydział krajowy —  kończy mowet — 
postara się o zmiany radykalee w zakładzie, ma­
jące na celu dobro kraju i ludzkości, a natenczaa 
wymaże plamę z „czarnej księgi" i pozyslra na- 
powrót zaufanie ludności.

P. D z i e d u e z j c k i  zapewnia, i i  mówić bę­
dzie, o ile możności jak na ispokojniej, aczkolwiek 
zbrodnia ta test istotnie oburzającą.

M ow cł  oświadcza dalej, że preedatawiono tu 
fakt w ten sposób, iż chory miał zasłanie zupełne 
do swego „zbrodniarza", iż chory przez dłuższy 
czas nie mógł być przez lekarzy badanym. Jeotto 
wręcz nieprawdą; on bou iem i kilsu znajomych, 
których nazwiska wymienia, odwiedzali hr. if . i 
słyszeli od niego, ie  dozorca go bije. Ialitem  
jest, że ś. p. D. otrzymał już 28 grudnia św Sa- 
kramenta, a zatem był juz konającym, a Wvdział 
kraj. otrzymał o zaszłym wy pad ku  dopiero 30 
wiadomość.

uniwersytetu. W dzienniku odgrywał Kaikow da- 
lej tę samą rolę , mówiąc ciągle z głęboką po­
gardą o społeczności moskiewskiej, ucząc według 
książki G n o i s t a szacunku dla Anglii i ciągle 
napadając na młodzież petersburską. Ta rola wu 
jaszka z prowincyi, wydawała się śmieszną w lite­
raturze i stała się powodem polemiki, w której 
Katkow po raz pierwszy pokazał, do czego był 
zdolnym. Na sarkazmy odpowiadał obwinieniami, 
na żarty donosami i wprost, bez ceremonii po­
wiedział: żo młodzież siedząca w więzieniu za 
oroklamacye, była moralnie zespolona z podpa­
laczami Petersburga. Katkow zwrócił przez to 
uwagę na siehie, bo podtrzymywał rząd z naj­
słabszej strony je g o , — ze strony walki z mło­
dzieżą, która miała za soba większość opinii pu- 
bl.cznej.

Od rei chwili anglnmania Katkowa zbladła. 
Przestawszy kochać się w równości i szanować 
prawa osobiste człowieka, Katkow rozpoczął za­
jadłą wojnę przeciwko Polsce. Człowiek ten wziął 
na siebie obowiązek uniewinniania najokropniej­
szych środków, których wtedy używała admini- 
stracya moskiewska. Głośno objawił zdanie, że 
ci wszyscy są zdrajcami ojczyzny i cara, którzy 
nie zapatrują się na te rzeczy z tegoż co on 
punktu widzenia — i palcem wskazywał na nie- 
Jość gorliwych, jako na podejrzanych. Każdy 
krzyk niezadowolenia, który podnosił się od cza­
su do czasu przeciwko takiemn postępowaniu 
stawał się nowym bodźcem dla redakcyi, a ni 
czem nie zachwiana zuchwałość odpowiedzi wska­
zywała, że dziennik ma pewne zabezpieczenie, 
pewne oparcie.

W Katkowie nie przemawiało silne przekona­
nie , wielka namiętność, lub fanatyczna miło01 
ojczyzny. Uczucia te mogłyby usprawiedliwić do 
pewnego stopnia postępowanie jego. Znałem go 
osobiście i wiem, że ludzkie uczucia nigdy nie 
ogrzewały lego skrzepłego se rca , tego zimnego 
umysłu, ze spokojnością prosekfora przewracają­
cego wnętrzności każdego człowieka, którego nie­
nawidził za to ,  że tamten za życia był wyższym

od niego. Dla lepszej charakterystyki wartości 
moralnej Katkowa opowiem, co słyszałem o nim 
z ust H  e r c e n a. Katkow był niegdyś związany 
przyjaźnią z poetą moskiewskim p. O. i korzy­
stając z tego uwiódł ma żonę. Po jakimś czasie 
przyjazne stosunki oziębiły się , polityczne i na­
ukowe spory doprowadziły do nieporozumień, do 
niechęci; raz, po ostrem przemówieniu się, Kat 
kow ód O. otrzymał policzek. Postanowiwszy 
zemścić się, Katkow zebrał listy żony O. do nie­
go pisane jako do kochanka i przesłał je dawne­
mu przy ja Helowi, aby zDiszczyć szczęście  jego 
dom ow e, — a równocześnie denuneyował go 
tajnej cesarskiej kaneelaryi jako wroga rządu.

Do okropności, jakie działy się w Polsce, L i­
twie i Rusi. najwięeej się przyczyniły Moskow  
W ied. zad zaczął p r ó b n r ić  dzikich egzekncyj 
i konfiskat, rozkazał prześladować tych, co śpie­
wali hymny i aresztować kobiety za noszenie ża­
łoby po zabitych mężach i ojcach. Następnie 
powstrzymał się czas jakiś, szpiegując i słuchając 
jakie to sprawiło wrażenie. W  społeczności mo­
skiewskiej były] dzikie inntynkty i tygrysie za 
chcianki, lecz nikt nie miał odwagi ich wypowie­
dzieć.... W braku moralności i ten wstyd był 
dobrym.

W  tej chwili wahania dziennik mający za so­
bą reputacyę oddawna zyskaną, a za nią urok 
uniwersytetu i opinij konstytucyjnych, podjął się 
bronienia najokropniejszych zbrodni, spełnianych 
na Polsce, najohydniejszych i najbezużyteczniej- 
szyeh egzekncyj. Zwierzęco namiętności społecz­
ności moskiewskiej natychmiast podniosły głowę 
przez organ Katkowa przez Północną Pszczołę i 
G ołos , którym powodzenie Katkowa spad nie da­
wało i które się starały prześcignąć się w nienawi­
ści ku krwią oblanej Polsce. Wszelka opozycja 
przeciwko Katkowowi była niemożliwą, bo stra­
szną siłą Mosk. Wied., siłą, która wstrzymywała 
nie tylke pisarzy ale i cenzorów, była — d e- 
n u n e y a c y a .

Dziennik W ronia , redagowany przez D o s t o ­
j e w s k i e g o ,  umieścił artykuł o Polsce, w któ­

rym kilka po ludzku wypowiedzianych myśli prze­
szłoby niepo8lrzeżeni* Katkow zadenuncyow&ł na­
tychmiast i dziennik został zawieszony.

„Ależ to nie nazywa się piśmiennictwem — 
zawołał dziennik na zarzuty organu Katkowa, 
który go denuneyował, — to nie dyskusya, ale 
proces kryminalny, który wy nam w yuczac ie ! “ — 
„Piśmiennictwo! —  odpowiedział Katkow,—  dy- 
„skusye literackie?.,. My nie zajmujemy się ta- 
„kiemi bagatelami! My wyświecamy sprawy, któ* 
„re nas in teresu ją , my nie mamy czasu zajmo- 
„wać się waszą literaturą. Lecz niemniej zajmie- 
„my się nią; sądzimy, że przypatrzenie sif bliżej 
„temu, co się dzieje w petersburskiem dzienni­
k a r s tw ie ,  nie będzie zbytecznem. My zajmiemy 
„się służeniem dobrej sprawie i zdembakąiiSiy 
„nieprzyjaciół, przeszkadzających wypełnieniu pla- 
„nów rządu!"

Wieść o nominacji okropnegc M a i  a w i e w a ,  
znanego w całej Rosy i ze zloaziejotwa, zdzier- 
stwa i bezduszności, wiadomość o pierwszych jfo- 
go czynach na Litwie, krwawe oatunudie, Rtore 
am rozpoczął, obudziły resztki sum* iw w nie­

których , wstrząsnęły serca wielo łwdzi.^ Żeby 
uspokoić sumienin, żeby zgnie«‘ to ludzkie Uczu­
cie, Katkow natychmiast napisał: „Rosya nigdy
„nie zapomni wielkich u s ług , Które jej oddaje 
„ten wielki człowiek. Rosya sławić będzie ludzi, 
„którzy pracuja bez wykrętów wśród przestępców 
„i potwarców. Oi ludzie powinni wiedzieć, ie  
„cała Rosya p«prze ich sympatyą swoją —jest to 
„bowiem jaj obowiązek. Tak, cała Rosya powinna 
„stanąć obok tych ludzi, którzy nie rzd ryga ją  się 
„przed najokropniejszymi środkami dla zbaWie- 
„nia ojczyzny. Ponieważ j*st powstanie — musi- 
„my je zdusić Bylibyśmy zdrajcami podłymi, 
„gdybyśmy odmówili spełnienia naszego obowiąz­
k u .  Nikt nie ośmieli się zrobić wyrzutu zwy­
cięzcy ,  pokrytemu laurami, za to, że był krwi 
„chciwym. Dygnitarz, który przyjmuje energiczne 
„śi\ !ki, nie może byćjjobwiniony o okrucieństw..

(0 .  d. i  )
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Mowa p. Hausner* wywołała ogromne wraże­
nie w Izbie, a wywody p. Dzieduszyckiego wra­
żenie to znacznie jeszcze spotęgow ały.

P. Wł. W o l a ń s k i  przemawia w tym samym 
duchu, co poseł Ilausner.

P. P o p i e l  podnosi z ubolewaniem zaszły 
takt i sądzi, że to zadośćuczynienie dostaniemy, 
iż dyrektor zakładu zostanie nsuniętym. Powie­
dziano nam — mówi mówca — że zostało wdro- 
żonem śledztwo, ja  pozwalam sobie twierdzić, iz 
kraj nie może bardzo ulać w rezultat przeprowa­
dzonego ś ledztwa!

Potem przemawiał p. Wodzicki, starając się 
złagodzić rozdrażnienie wywołane dyskusją.

P. M r o c z k o w s k i  ze stanowiska naukowe­
go przemawia w obronie lekarzy, o których po­
wiedziano, że przez 10 dni nie badali chorego. 
Owóż mówca twierdzi, że skonstatowanie ziama- 
nia żebra u szalonego chorego, jest rzeczą pra­
wie nie możliwą — jeżeli oczywiście prócz zła­
mania samej kośc i , nie ma innego obrażenia 
ciała.

P . B o r k o w s k i  twierdzi, że wina wypadku 
cięży na dyrekcji zakładu i na departamencie sa­
nitarnym

P. H o s z a r d .  członek Wydz. kraj. oświad­
cza, że bynajmniej nie ma zamiaru bronić dy­
rekcji  zakładu lub siebie samego. Śledztwo wy­
każe, kto zawinił. Następnie prostuje mowea nie­
które daty co dc wypadków w Kulparkowie. o 
których wspominał poseł Hausner. Mówca pod ­
nosi, że p. Hausner jako referent spraw Kulpar- 
fcewa był świadom niedostatków w zakładzie, a 
me podnosił ich. Nie czyni mu jednak z tego 
zarzutu. P. Popielowi odpowiada mówca, że nie 
on sam , ale marszałek przeznaczył mówcę do 
przeprowadzenia śledztwa i temu życzeniu mar­
szałka musiał się poddać. Następnie zwalczał 
mówca w nader zręczny sposób wywody p. Po­
piela, odkrywając w całej pełni taktykę prawicy.

W rezultacie uchwalono naglący wniosek p. 
Artura P o t o c k i e g o ,  który z naciskiem zazna­
czył, że opinii publicznej należy się zadośćuczy­
n i c i e  Wniosek opiewa:

„Zważywszy, że chorzy w zakładzie Kulpar- 
kowskim są narażeni na smutne przypadki czy to 
skutkiem brutalnego postępowania dozorców, czy 
reż skntkiem niedbałości szpitalnego nadzoru — 
z czego wnosić można, że organizacja obecna za­
kładu w Kulparkowie j r s t  nieodpowiedną — po­
leca się Wydziałowi krajowemu, by przystąpił do 
zoadania przyczyn złego i do jak najrychlejszej, 
a skutecznej naprawy stosunków w zakładzie 
Kulparkowskim. “

W toku dyskusyi uchwalono, aby Wydział 
jeszcze w bieżącej sesyi przedstawił odnośne 
wnioski.

Posiedzenie trwało od kwadrans na dziewiątą 
do dwunastej w nocy.

(Posiedzenie dwudzieste).

Początek posiedzenia o godzinie 11 40. Sekre- 
t ó t t  Jędrzejowicz odczytuje spis petycyi.
‘i Przystępując do porządku dziennego, odseła 
fztm sprawozdanie Wydz. krai. w przedmiocie 
krtWorzenia stałego funduszu pożyczkowego dla 
spółek wodnych do komisyi budżetowej.

Dalej na wniosek Wydz. kraj. udzielono kon- 
cesye na pobor opłat mytniczych radom powia­
towym na lat 5: w Trembowli na drodze powia­
towej Trenibt»wl i Bu łzanów* w Dąbrowie na dro- 
gdenp. wiatowyeh bąbrowa-Zabno-Otfinów iSzczu- 
cin-Otałęż; w Białej od mostu powiatowego na 
rzece Białce w Uniowie Starym; w Tarnopolu na 
drodze Tarnopol-Brody; w Rzeszowie od’ mostu 
ęowatowego na rzece Wisłoku w Żarnowy; w 
Bniatynit na drodze powiatowej z Załucza do Ro­
żnowa; w Brodach na drodze powiatowej brody- 
S ffo lce ; w Krośnie od mostu powiatowego na 
rzótt- Wisłoku w Bratkowce; w Kamionee Stru- 
nyłowej na  drodze powiatowej Jabłonówka-Buski- 
fitikohuty i w Kolbuszowej na drodze powiato­
wej Kolbuizow sko-Majdańskiej.

IH n e to n e  następnie na wniosek komisyi bu­
dżetowej a b s o l u t o r y  o j n  W y d z i a ł o w i  k ra -  
j o w e m u  z zamknięcia rachunków za rok 188o 
Innduszu krajowego, oraz funduszów uposażonych 
ze skarbu krajowego lub budżetem objętych.

P. A n t o n i e w i c z  zarzucał komisyi budże­
towej, że przeszła milczeniem rozma te nadużycia 
budżetowe, jakich się Wydział kraj. dopuścił.

Frzedewszystkiem uderza m ów cę, iż przekro 
ezono budżet o 130.000 złr. i niczem tego nie 
umotywowano. W dalszym ciąga powtarza mó­
wcą swe wywody z lat poprzednich.

Sprawozdawca p. G o  Id  m a n n  wyjaśnił p. 
Antoniewiczowi, co wypadało wyjaśnić i odparł 
nieuzasadnione zarzuty, poc/.em zapadła podana 
wyżej uchwała.

W przedmiocie utworzenia stałego jednomilio­
nowego funduszu pożyczkowego na b u d o w ę  
k o s z a r ,  wnosi kom is ja  administracyjna:

Se,m ustanawia osobny fundusz w wysokości 
jednego miliona złr , przeznaczony na udzielanie 
pożyczek bezprocentowych na budowę koszar dla 
stałej załogi wojskowej w kraju.

Fundusz ten składać się będzie z kwot w myśl 
dawniejszych uchwał S e jm u . rozpożyczonych 
7. funduszu krajowego gminom na budowę koszar, 
a po kuuiec roku 1887 nie zwróconych— z kwot, 
które tytułem pożyczek na budowę koszar zosta­
ły po koniec r. 1887 gminom przyznane lecz 
nie wypłacone, — wreszcie z sumy 395.085 złr., 
która w ciągu roku 1887 wpłynąć do tego 
funduszn celem uzupełnienia go do wysokości je ­
dnego miliona złr. Funduszem tym zarządzać bę­
dzie Wydział krajowy w myśl przytoczonych pod 
I I )  uchwał Sejmu w przedmiocie udzielania po 
życzek aa budowę koszar, z tą jedynie odmianą, 
że zwroty pożyczek, udzielony cli przez Wydział 
krajowy, począwszy od 1 stycznia 1888 wpływać 
mają do rzeczonego funduszu. Sejm poleca ko­
m isji  budżetowej obmyśleć pokrycie dla wydatku 
395.085 złr. pud I I)  uchwalonego.

P. F r u c h t m a n  jakkolwiek z konieczności 
godzi się z wnioskami komisyi, to uważa za swój 
obaw iązek zaznaczyć, iż według ustawy (§ 23) 
winien właściwie ponosić koszta kwaterunku kraj, 
a nie gminy.

P  S m o l k a  Stan należytej obrony państwa 
wymaga uregulowania sprawy budowy, koszar 
w naszym kraju Z tej też przyczyny mówca po­
piera. wni 3Łi kom isy i, naam.eniając tak że , iz 
sn ^ o i i  sum, ąnj Izba odpowiedzialności na siebie 
wziąć-hy me chciała za smutne następstwa w ra­
zie przeciwnym.

Zapatrywania p. F ruchtm ana podziela też p. 
C h r z a n o w s k i .  Kwestyę — że krai a nie gm i­
ny mają ponosić ciężary kw aterunkow e, należy 
rozstrzygnąć tak, jak ustawa wymaga — udziela­
nie bowiem pożyczek zupełnie jej nie rozwiązuje, 
a miasta szczególniej są stąd niesłusznie naraża­
ne na ogromne wydatki.

P. O n y s z k i e w i c z  wyraża przekonanie, że 
ustawa wymaga tylko „równego rozdzału cięża­
ru kwaterunkowego na cały kraj“ , a nie aby kraj 
całkowicie go ponosił. Niesłuszuem więc zda­
niem mówcy jest podnoszenie , jakoby kraj ten 
Giężar na gminy i miasta narzucał. Przeciwnie 
nad rozłożeniem tego ciężaru i sposobami ulżenia 
gminom niejednokrotnie już debatowano i po­
wzięto udnośne uchwały. Mówca oświadcza się 
więc stanowczo za wnioskami komisyi.

P. P ł a z i ń s k i  wyraża te same przekonania, 
które wypowiedzieli pp. F ruchtm an i Chrzanow­
ski, poczem wywiązała się dłuższa dyskusya czy­
sto polemicznej natury, w której wzięli udział 
pp. Chrzanowski, Fruchtm an, Kozłowski, Roma­
no wicz i sprawozdawca p. Piłat. Ten ostatni t ł u ­
maczy ustawę w duchu p. Onyszkiewicza. Roz­
chodzi się głównie o sprawiedliwy rozdział ko­
sztów kwaterunkowych. Sejm przyjął system po­
życzkowy, i tern sprawę merytorycznie rozstrzy­
g a 1-

Przy rozprawie szczegółowej zabrał jeszcze głos 
p. Chrzanowski i wyraził przekonanie, że kwota 
jednego miliona nie wystarczy. Po odpowiedzi 
wyjaśniającej sprawę, uchwalono bez dalszej dy­
skusji wnioski komisyi.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkolnej w spra­
wie r e o r g a n i z a c y i  m ę s k i c h  s z k ó ł  w y ­
d z i a ł o w y c h .  Komisja wno3i:

I. Szkoły wydziałowe męskie istniejące w Tar­
nowie, Przemyślu, Samborze, Sniatynie, Bochni, 
Wieliczce i Gródku mają być z końcem roku 
szkolnego 1887/8 zwinięte a względnie zamienio­
ne na szkoły ludowe pospolite o tylu klasach, 
ile tegQ wymaga liczba uczniów i miejscowa po­
trzeba. II. Wzywa się rząd a względnie radę 
szkolną krajową, ażeby stałych nauczycieli mę­
skich szkół wydziałowych, którzy wskutek zwi­
nięcia tych szkół spadną z etatu, umieściła na 
innych posadach nauczycielskich, zachowując im 
w każdym razie pobory ich dotychczasowe. III. 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby w po­
rozumieniu z krajową komisją dla spraw prze­
mysłu przedsięwziął starania celem zaprowadze­
nia już z rokiem szkolnym 1888/9 przemysło­
wych szkół uzupełniąjącyce w tych miastach, w 
których szkoły wydziałowe męskie zostaną znie­
sione, a w których dotychczas szkołach przemy­
słowe uzupełniające nie istnieją. IV. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, ażeby z rządem przepro­
wadził rokowania celem określenia zasad organi­
zacji uzupełniających szkół przemysłowych w Ga- 
licyi w drodze ustawodawstwa krajowego. Orga- 
nizacya taka powinna: 1) postanowić, że szkoły 
tego rodzaju zaprowadzone być powinny we 
wszystkich miastach i miasteczkach Galicyi, w 
których potrzebę ich uzna rząd i Wydział krajo­
wy; 2) określić stosunek, w którym odliczywszy 
zasiiki zapewnione przez państwo, powiat, kor­
poracje i osoby prywatne, do pokryć a reszty ko­
sztów utrzymania tych szkół przyczynić się maią 
kraj i gmina, oraz nałożyć na gminę obowiązek 
dostarczenia lokalu, opału światła i usługi; 3) o- 
kreślić sposób wykonywania przymusu uczęsz­
czania do takiej szkoły (opierającego się na art. 
41 ustawy krajowej z dnia 2 maja 1873 w brzmie­
niu określonem ustawą z dnia 2 lutego 1885 r. 
oraz § 75 a. i 100 ust. państwowej przemysło­
wej); 4) oznaczyć minimum i maxinium godzin 
nauki, oraz czas odbywania nauki,  zostawiając 
szczegóły statutowi każdej szkoły; ó) ograniczyć 
przyjmowanie do tej szkoły tych uczniów, którzy 
ukończyli szkołę pospolita z d ob rym  postępem 
lub złożyli egzamin wstępny, szkole tej odpowia­
dający; 6) ustanowić przy nami-stnictwie, lub 
przy radzie szkolnej krajowej organ nadzorczy dla 
tych szkół, złożony z czynowników rządowych i 
autonomicznych, oraz osobnego dla tych szkól in- 
kpehtora; 7) postanowić, że dla tej młodzieży 
rzemieślniczej, która szkoły pospolitej ludowej z 
dobrym postępem n e ukończyła, zaprowadzone 
będą przy tejże szkole ludowej, w ścisłym z nią 
związku kursa wieczorne, udzielające nauki za­
kreślonej szkole ludowej pospolitej.

P. ks. K o p y c i ń s k i jest zdania, że raczej 
wypada zorganizować i ulepszyć szkoły wydzia­
łowe, a nie znosić je i nie sądzi, aby propono­
wane natomiast szkoły przemysłowe zastąpiły 
pierwsze. Występuje też mówca w obronie pe­
tycji miasta Tarnowa, proszącej o pozostawienie 
tam szkoły wydziałowej.

W dalszym ciągu polemizuje mowca z wywo­
dami sprawozdania komisyi i stawia wniosek, aby 
w Tarnowie szkoła została a była tylko zreorga­
nizowana.

P. R e y  staje po stronie wręcz przeciwnej. — 
Zmniejszająca się coraz frekwencja szkół wydzia­
łowych jest najlepszym argumentem, przemawia­
jącym za ich zniesieniem. Mówca wyraża też w 
dłuższej i wyczerpującej przemowie przekonanie, 
że nauka, wykształcająca fachowo, przysporzy tyl­
ko ludzi uczciwej pracy, a zatem ludzi pożytecz­
nych sobie, społeczeństwu i krajowi. Równowaga 
rozdziału rodzam pracy jes t  niezbędnym warun­
kiem ogólnego dobrobytu i w tym kierunku i na­
sza działaln»ść winna być rozwinięta. Z tych też 
jak i wielu innych przytoczonych powodów, o- 
świadcza się mowea gorąco za wnioskami komisyi.

Sprawozdawca p B o b r z y ń s k i  w dluższem 
przemówieniu zbija zarzuty ks. Kopycińskiego i 
sprzeciwia się pozostawieniu szkoły wydziałowej 
w Tarnowie, tem więcej, że miasto to w niczem 
do utrzymauia szkoły nie chce się przyczyuiać.

Przy głosowaniu utrzymały się wnioski ko­
misyi.

Z kolei zdaje p. K o m a n o w i c z  sprawę z u- 
chwał k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  w s p r a  
w i e  p r z e m y s ł u  k r a j .  (dział szkolny).

Komisya w nos i:
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału kraj. z czynności w zakresie szkół 
przemysłowych. Sejm poleca Wydziałowi kraj., 
aby przyspieszając sprawę subweneyonowania ze 
skarbu państwa uzupełniających szkół przemysło­
wych, utrzymał autonomiczny wpływ własny, tu­
dzież krajowej komisyi dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego co do urządzenia, uła­
nów naukowych , kierunku, zarządu tych szkół i 
nadzoru nad n ie m i , da le j , aby w porozumieniu 
z krajową komisją dla spraw przemysłu domo­

wego i rękodzielniczego przedsięwziął dalsze sta­
rania celem zapewnienia uzupełniającym szkołom 
przemysłowym uzdolnionych nauczycieli rysun­
ków, do czego między innemi zaleca się zobo­
wiązanie nauczycieli rysunków w seminaryach 
nauczycielskich do uczęszczania na naukę rysun­
ków w wyższych szkołach przemysłowych i aby 
urządził fachową inspekcję dla przemysłowych 
szkół uzupełniających, zwłaszcza co do nauk' ry­
sunków. Sejm wzywa rząd, aby założoną i utrzy­
mywaną przez gminę miasta Krakowa szkołę ar- 
tystyczuego przemysłu połączył z wyższą szkołą 
przemysłową w Krakowie. Sejm poleca Wydzia­
łowi Kraj., aby przyspieszył wprowadzenie w ży­
cie stacyi doświadczalnej chemiczno - technologi­
cznej dla przerobów nafty. Sejm wzywa rząd, 
aby fachowym szkołom przemysłowym i ręko­
dzielniczym, utrzymywanym z funduszów krajo­
wych, przyznał charakter szkół publicznych i pra­
wo wydawania świadectw uzdolnienia do samo­
istnego prowadzenia przemysłu w myśl ustawy 
przemysłowej.

Sejm wzywa rząd, ażeby wyznaczył odpowie­
dnią ilość stypendyów z funduszów państwowych 
dla wykształcenia kandydatów na nauczycieli i 
instruktorów fachowych szkół przemysłowych w 
Galicyi, tudzież na nauczycieli wędrownych. Sejm 
wzywa rząd, aby zapewnił odpowiednią subwen- 
cyę ze skarbu państwa na utrzymanie fachowej 
szkoły garncarstwa w Porębie, w powiecie chrza­
nowskim. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby wy­
mierzył Józefie ze Stelcerów Neuzilowej. kiero­
wniczce krajowej szkoły koronkarstwa w Zakopa 
nem i Maksymilianowi Czyrniańskiemu, kierowni­
kowi krajowego zakładu dla nauki kołodziąjstwa 
i bedi.arstwa w Kamionce Strumiłowęj —  pięcio­
lecia po 80 złr. w miarę ukończenia 5, 10 i 15 
lat służby. Sejm przyzuaje prawo emerytury Jó ­
zefie ze Stelcerów Neuzilowej i Maksymilianowi 
Czyrniańskiemu.

Uchwalono bez dyskusyi.
Na wniosek komisyi prawniczej, na podstawie 

referatu p. W e i g l a ,  z wniosku p. R o m  a n o ­
w ie  z a  w przedmiocie z w o ł y w a n i a  c o r o ­
c z n i e  S e j m u  n a  c z a s  d ł u ż s z y ,  uchwalono 
znaną już czytelnikom rezolucyę do rz ą d u , do­
magającą się dłuższych sesyj.

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 50. Następne 
jutro o 11 rano.

Dwie interpelacye węgierskie.
Zapowiedziane dawniej interpelacye w sprawie 

zagranicznej zostały wczoraj dn. 11 b.n istotnie 
przedłożone.

Pierwsza z nich, przedłożona przez p. Igna­
cego H e l f y ’e g o ,  opiewa:

1) Czy prezydent miuisirów gotów jes t  udzie­
lić Izbie dokładnej wiadomości o r o s y j s k i c h  
u z b r o j e n i a c h  w o j e n n y c h  i o ich rozm.a- 
rach. a szczególnie o o w y c h  k o n c e n t r a -  
c y a c h  w o j s k a ,  które Rosya już od dłuższego 
czasu przeprowadziła na  granicach p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i c h  a u s t r o - w ę g i  e r s k i c h ?

2) Czy nasz urząd spraw zagranicznych po 
czynił kroki, ahy od Rosyi dowiedzieć się o 
p r z y c z y n i e  i c e l u  łych niespodziewanych 
u z b r o j e ń  w o j e n n y c h ?

3) Jeżeli przyczyną g r o ź n e j  p o s t a w y  
państwa sąsiedniego są wypadki, jakie zaszły na 
półwyspie bałkańskim, a szczególnie w Bułgaryi 
i jeżeli dążą do tego, aby ten kraj dostać pod 
swój wpływ, czyli pośrednio lub bezpośrednio 
wciągnąć w sferę swej potęgi, — to zapytuję 
s i ę : Czy rząd jest zdecydowany wytrwać nieza­
chwianie w polityce, uznanej przez cały naród, 
a nawet przez urząd spraw zagranicznych za 
swoją uznanej, przy polityce, którą p r e z y d e n t  
m i n i s t r ó w  na posiedzeniu Izby poselskiej d. 
30 września w ten sposób sformułował: Ludy 
na półwyspie bałkańskim mieszkające powinny 
rozwijać się w p a ń s t w a  n i e z al  e ż n e ,  odpo­
wiednio do swej indywidualności, a żadne obce 
państwo nie może ani zaprowadzić tam protekto­
ratu, o jakim w traktatach niema mowy, ani wy­
wierać stałego wpływu.

4j Czy rząd nie uważa chwili za stosowną, by 
dla ostatecznego uregulowania spraw bułgarskich 
w kierunku wyżej wskazanym sprosić k o n f e ­
r e n c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą ?

5) Jeżeliby najszczersze usiłowania rządu, skie­
rowane do utrzymania pokoju, pozostały bez skut­
ku i gdyby p r z y j ś ć  m i a ł o  d o  w o j n y ,  czy 
naród i monarchia mogą liczyć na pewne na 
owo przymierze, które uchodzi od kilku lat za 
podstawę naszej polityki zagranicznej, a do któ­
rego w ostatnich czasach przyłączyły się także 
Włochy ?

Druga in te rpe lacya , wniesiona przez p. Mik. 
P e r c z e 1 a, opiewa:

Czy rząd ma zamiar udzielić szczegółów o c e ­
l a c h  i r o z m i a r a c h  p o t r ó j n e g o  p r z y ­
m i e r z a ,  o których podczas sesyi delegacyjnej 
wspominało wspólne ministerstwo spraw zagra- 
niczuych ?

Dalej ze względu na to, iż R o s y a  z g o r ą  
c z k o w y r n  p o ś p i e c h e m  wzdłuż nasze) gra­
nicy p o m n a ż a  s w o j e  s i ł y  z b r o j n e ,  a na­
sza własna polityka zagraniczna i postawa naszej 
monarchii nie daje Rosyi do tego żadnego po­
w o d u ;— zważywszy, że to pomnożenie siły zbrój 
nej przybrało rozmiary, jakie zdarzają się tylko 
u mocarstw, przygotowujących się do w i e l k i e j  
a k c y i  w o j e n n e j ;  — zważywszy, iż nie mo­
żna mieć wątpliwości o przeznaczeniu i celach 
tych uzbrojeń—zapytuję się rządu, czy nie uwa 
ża chwili za stosowną do postarania, się o to, by 
organa naszego ministerstwa spraw zagranicznych 
w e z w a ł y  R o s y ę  k a t e g o r y c z n i e  i ze sta- 
nowczem zastrzeżeniem s i ę , aby nie tylko z a- 
p r z e s t a ł a  s w y c h  u z b r o j e ń  w o j e n n y c h ,  
ale aby swoje wojska na naszych granicach z r e ­
d u k o w a ł a  d o  t a k i e j  m i a r y ,  jakiej musimy 
żądać w interesie naszego własnego bezpieczeń­
stwa?

Wreszcie ponieważ sposób załatwienia sprawy 
wschodniej jest dla nas bardzo ważny, czy rząd 
nie uważa za stosowne rozpocząć taką politykę 
zagrauiezną, któraby i n t r y g o m  R o s y i .  z a ­
k ł ó c a j ą c y m  s p o k ó j ,  r a z  k r e s  p o ł o ż y ­
ła ,  —  oraz aby całą potęgą naszego mocarstwo­
wego stanowiska sprawić to, by załatwienie spra 
wy bułgarskiej, mające się oprzeć na zasadzie 
praw narodowych, a, więc i całej sprawy wscho­

dniej, nie doznało przeszkody przez n a t r ę t n e  
m i ę s z a n i e  s i ę  R o s y i ?

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  12 stycznia

S e j m  k r a j o w y  zabrał się energicznie do 
pracy w celu uchwalenia przynajmniej najwa­
żniejszych już przygotowanych projektów. Przed­
wczoraj odbył — jak wiadomo — dwie sesye, 
wczoraj jednę długą, a dziś jest znowu posiedze­
nie. Wyczerpujące sprawozdania podajemy na 
swojem miejscu,

W kwestyi czesko-niemieckich układów poje­
dnawczych donoszą z P r a g i ,  że przywódca nie­
mieckich posłów dr. S c h m e y k a l  otrzymał pi­
smo marszałka sejmu ks. L o b k o v i c a ,  z uwia­
domieniem o uo':cnanym wyborze czeskich m ę­
żów zaufania i z wezwaniem, aby ze strony nie­
mieckiego klubu poselskiego upoważniono czte­
rech mężów zaufania do wt polnego omówienia 
spraw spornych. Dr Schmeykal zwołał skutkiem 
tesro na dzień 22 b. ra. komitet egzekucyjny nie­
mieckich mężów zaufania do narady nad piopo- 
zycyami ks. Lobkovica. Pokazuje się więc z te­
go, że mandaty posłów niemieckich w sejmie 
czeskim nie będą ogioszone za wygasłe, aby dal 
sze układy toczyć się mogły po zamknięciu se­
syi sejmowej nie z eks-posłami, lecz z poałami 
jak dotąd.

Na ostatuiem posiedzeniu sejmu czeskiego wy­
stąpili posłowie M a t t u s z  i K w i c z a l a  z wnio­
skami zmierzającemi do decentralizacyi szkolni­
ctwa.

Wychodzący w Wiedniu Armeeblatt podaje w 
ostatnim numerze bliższe szczegóły o zaopatrywa­
niu urm. austryackiej w b r o ń  w i e l o s t r z a -  
ł u w ą  systemu M a n n l i c h e r a .  Jak wiadomo, 
już na dzień 22 b. m. powołano rezerwistów 10 
korpusu dla wyćwiczenia ich w używaniu nowych 
karabinów. Broń rozdana między pułki tego kor­
pusu ma jeszczu dawuy 11 milimetrowy kaliber; 
taką samą broń rozdają obecnie piechocie 9 kor­
pusu, mającego główną kwaterę w mieście Jo- 
sefstadzie w Czechach; z początkiem przyszłego 
miesiąca będzie już cały ten korpus zaopatrzony 
w karabiny Mannlichera. W fabryce broni w 
Steyr przerabiają obecnie całe urządzenie, ażeby 
w marcu módz zacząd wyrabiać karabiny tego 
samego systemu o zmniejszonym 8-milimetrowym 
kalibrze. Według Arm eeblattu  fabryka wyrobi do 
maja taką ilość tej nowej broni, iż w pierwszej 
połowie tego miesiąca będzi 3 można zaopatrzyć 
w nią 2 korpus z główną kwatera w Wiedniu.

Zapowiedziane i n t e r p e l a c y e  w s e j m i e  
w ę g i e r s k i m ,  które podajemy d 'słownie oso­
bno, starano się îjjzy najmniej odwlec na czas 
późniejszy. Odpu-.'edź na nie sp-awi prezyden­
towi gabinetu bez wutoicrikt nie mało kłopotu. 
Według doniesienia 1 1’eiztu odpowiedź nastąpi 
dopiero za kilka dni.

Półurzędowe pisma przyniosły wczoraj zape 
wnienie, że dotychczas nie rozpoczęto ża d n y c h 
u k ł a d ó w  celem wyjaśnienia sytuacyi. Wiedeń­
ska Polit. Corresp. zamieszcza, w tej sprawie na­
stępującą depeszę z L o n d y n u : Także i w tutej­
szych dyplomatycznycn Korach1 irte wtertaj JesT"
eze nic o układach, bądź to między gabinetam 
w ogolę, bądź między poszczególnemi rządami, 
których przedmiotem miałaby być kwestya buł­
garska. Wszelkie doniesienia w tej mierze należy 
przypisywać chę-ń zbadania rzeczywistego sta 
nu panującej w dz;ennikarstwie 1 dyploma- 
cyi, Wypadki ostatnich tygodni dadzą się okre­
ślić w ten sposób, iż reprezentanci Rosyi w ró­
żnych stolicach europejskich zaznaczyli kilkakro­
tnie p o k o j o w e  z a m i a r y  R o s y i  oraz życze- 
uie, ażeby kwestya bułgarska dała się załatwić 
za wszeclistronnem porozumieniem. Gdziekolwiek 
usłyszano te oświadczenia, odpowiedziano na nie 
również pokojowemu i przyjaznemi zapewnień.a 
ini O ile przy tem stwierdzono, że załatwienie 
kwestyi bułgarskiej na podstawie traktatu berliń­
skiego jest powszechnie uwazanem za możebne 
i że wszystkie mocarstwa óo tego celu zmierzają,
0 tyle s y t u a c y a  b e z w a r u n k o w o  s i ę  po  
p r a w i ł a .  Dotychczas odbija się to tylko w u- 
sposobieniach; pozytywne projekta można dziś u- 
ważać za bliższe nas niż były do niedawna, do­
tychczas nie zapowiada ich jednak żadna nam a­
calna oznaka

Stara Presse z d. 11 b. m. w artykule wstęp­
nym wyraża się o obecnej sytuacyi w następu­
jący charakterystyczny sposób: W czasie, kiedy 
wszystkie mocarstwa się z b r o j ą ,  a b y  p o k ó j  
u t r z y m a ć ,  a wszyscy dyplomaci zaręczają, że 
n i k t  n i e  m y ś l i  o w o j n i e ,  w takim czasie 
w i a r a  w utrzymanie pokoju jest cenną zdoby­
czą. Atoli jeżeli się zbada bez wszelkiego uprze­
dzenia podstawę tej wiary, nie uniknie się tego, 
iż się musi przyznać, że to wzrastające zaufanie 
w pokój opiera się nie tyle na wyniku jakichś 
oczywistych taktów, jak raczej na usposobieniu
1 nieokreślonych nadziejach. Jest to niezawodnie 
oznaka pokoju, że w gwardyi i w wojskach odes- 
kiego okręgu rozpuszczono wysłużonych żołnie­
rzy, ale nie słyszeliśmy, iżby to samo zarządzono 
w oddziałach wojska znajdujących się w Króle­
stwie Polskiem. Pewną jest rzeczą, że ani N iem ­
cy, ani Austrya nie nakazały dotychczas ruchu 
wojsk, któryhy świadczył o obawie wojny, ale 
zdaje się być n iew ątpliw em , że d w i e  d y w i -  
z y e  r o s y j s k i e  będą posunięte naprzód.

Wreszcie stwierdza Presse fakt, że nie wiado­
mo dotychczas o układach rządu rosyjskiego z ja­
kimkolwiek gabinetem.

W poznańskim procesie s o c j a l i s t ó w  po­
wołano w charakterze świadków kilkanaście osób 
z Berlina, jako to paru urzędników policyjnych, 
oraz kilka kobiet. Wczoraj przesłuchiwano poli- 
cyantów tajnych z Berlina przy drzwiach zam­
kniętych. Proces ukończony zostanie w przyszłym 
tygodniu.

Przy o t w a r c i u  I z b y  f r a n c u s k i e j  objął 
tymczasowe przewodnictwo, jako najstarszy wie­
kiem, P i o t r  B l a n c ;  w przemowie swej wyra­
ził nadzieję, że obecna sesya okaże się płodniej­
szą od poprzedn’e j ; następnie wzywał republika­
nów do zgody i solidarności, aby można było 
przeprowadzić konieczne reformy na wewnątrz, &

na zewnątrz pokazać się wobec zagranicy silnym 
jednością narodem. Gdy potem przystąpiono do 
wyboru prezydenta Izby, otrzymał FJoquet 258 
głosów na 351 głosujących, wskutek czego został 
obrany prezydeLtem.

W  s e n a c i e  przemówił jako najstarszy wie­
kiem senator C a r n o t ,  ojciec prezydenta, i twier­
dził, że kongres Izb wybierając prezydentem rze­
czy pospolitej Sadi Carnota, wyraził tem samem 
życzenie utrzymania pokoju na wewnątrz i na 
zewnątrz państwa.

Naczelna Rada belgijskiej partyi robotników, 
zawiadomiła swych członków, że w sierpniu br. 
odbędzie się w Londynie m i ę d z y n a r o d o w y  
k o n g r e s  s o c y a l i s t ó w .

T u r e c k ą  r a d ę  m i n i s t r ó w  zajmowała w 
ostatnich czasach prawie wyłącznie angielsko- 
francuska konweneya w sprawie kanału Suezkie- 
go. Nowo opracowana mazbala przesłaną została 
w dniu 4 b. m. sułtanowi do sankeyi . a jeżeli 
ta rzeczywiście nastąpi, gabinety europejskie mają 
być zaraz uwiadowione o projektowanych i pożą­
danych przez Tureyę zmianach w projekcie kon- 
weneyi.

S p r a w a  b u ł g a r s k a  od dłuższego czasu 
stanęła znowu na porządku dziennym — w dzien­
nikarstwie. Twierdzono wprawdzie niejednokro­
tnie z odwoływaniem się na źródła najpewniejsze, 
iż i dyplomacja jest  nią zajęta, że nawet orzy- 
szło do zgody na niektóre najważniejsze żądania 
rosyjskie, atoli wszystkie lepiej informowane 
dzienniki zaprzeczają temu stanowczo, dodając, 
iż o sprawie bułgarskiej nie ma obecnie żadnych 
rokowań.

Bądź-jak-bądź sprawa bułgarska jeśt istotnie 
na porządku dziennym ; dopomina się głośno za­
łatwienia. Do tego wysunięcia jej na wydatniej­
sze miejsce przyczyniają się dwie interpelacye w 
sejmie w ig ie rsk im , które na innem miejscu po­
dajemy.

Tymczasem rząo bułgarski czuwa i gotuje się 
na wszelkie wypadki — a równocześnie me za­
niedbuje obowiązków międzynarodowych, chcąc 
tym 9posoDein żyć w zgodzie życzliwej % Tur- 
cyą — a wobec Europy złożyć dow od, iż daje 
rękojmie stałości i porządku Oto minister skarbu 
polecił wyDłació na dz. 13 b. m. (t. j .  na 1 
starego stylu) m i e s i ę c z n ą  r a t ę  h a r a c z u  
r u m e l i j s k i e g o  w kwocie 287 583 franków 
zgodnie z warunkami ugody, zawartej z pełno­
mocnikiem międzynarodowej komisyi długu ture­
ckiego. RówDocześme postanowiło ministerstwo 
wypłacać bankowi otomanskiemu procenta od dłu­
gu rumelijskiego. Suma na ten cel przeznaczona 
i uchwalona przez sobranie wynosi 232.646 fr.

Przez wzgląd na obecną sutuacyę polityczną 
w całej Europie rząd postanowił na razie nie ro­
bić żadnych starań o zaciągnięcie nożyczki, uchwa­
lonej w sohraniu, w kwocie 50 mil. fr., zwła­
szcza, że obecne środki krajowe wystarczają na 
bieżące potrzeby.

K r o n i k a .
K raków , 12 stycznia.

Obchód jubileuszu profesora dra Madnrrwię™
* etę pojntrec w •olwrti- »  au!f nowego uni­

wersytetu o godz. 10 rano. Ws‘ęp tylko za okaz* 
niern biletów, które rozdawać będzie jutro od 3 —4 
popołudniu prezes komitetu zajmująoego się obcho­
dem dr. Wiszniewski.

Przypominamy pp. artystom, którzy pragną wziąć 
udział w jubileuszowej wystawie wiedeńskiej, że 
jutrzejszy dzień jest ostatnim, w którym wysłana z 
Krakowa deklaracja dojść może do Kiinstlerhausu 
w oznaczonym terminie, tj. najdalej do 15 bm. 
Kaucelarya Tow. Prz. sztuk pięknych, wystarawszy 
się właśnie w dniach ostatnich o większą ilaśó dru­
kowanych formularzy, służyć niemi pp. artystom 
jest każde, chwili gotowa

W Muzeum tbchniczno-prztun /słowem w piątek
du. 13 bm. ol godz. 11 — 12 rozpoczyna dr. Fran­
ciszek Bylieki swoje wykłady o „Kompozytorach 
kościelnych XVI i XVII wieku z uwzględnieniem 
kompozytorów polskich.“

Czwarty wykład prof. Cybulskiego odbędzie się
w niedzielę 15 bm. Początek o godz. 4.

Prograir. wykładu: Obrazy mikroskopowe włókien 
mięsnych. Skurcz mięśni przy podrażnieniu odpowie­
dnich nerwów. Charakterystyczne cechy skurczu; 
spn8Ób i przyrządy, służące do badania tegoż. Gra­
ficzne wyobrażenie i oznaczenie czasu trwania skur­
czu pojedynczego. Siła skurczn. Tężec i praca, któ­
rą m ęsień wykonać moze. Stosunek pracy do po­
czątkowej podniety. Skurcz mięśni, wywołany przez 
telefon.

Z teatru. Szereg benefisów rozpoczyna w sobotę 
p Antoni Si°maszko. Coraz widoczniej rozwijający 
się talent młod-go artysty zyskuje u publiczuoóci 
naszej wiele uznania i sympatyi. P* SLmsazko wy­
brał na benefis swój sztukę jednego z ulubionyoh 
cz°skich pisarzy dramatycznych Bozdieeha p. tyt. 
„Pan świata w szlafroku11. Panem świata jest N a ­
poleon I, któregr postać odtworzyć ma benefis&nt. 
Sztuki Emanuela Bozd eoha „Kaunitz*1, „Baron 
Gortz11, „Kotyliony“ cieszą się stałem nowirdzeuiem 
na scenach czeskich, — za zasługę też można po­
czytać p. Siemaszce, iż w wyborze sstuki na swój 
beuefis sięgnął ao nieznanej u nas prawie wcale li­
teratury dramatycznej J obratymczogo j arodu.

Stowarzyszenie młodzieży henJlowej urządza 
wieczorek tańcu jący , mający się ®doyć w sobotę 28 
bm. w sali Towarzystwa strzeleekiego. Dochód prze­
znaczony na korzyść biblioteki Stowarzyszenia.

Energiczne egzekwowania podatków, zarządzone 
przez p. prezydenta, nar»i» mieszkańców na tysią­
czne przykrości, z któryoh jaskrawszą nieco zanoto­
wać musimy. Do majaka kamieniarskiego p. Józefa 
Kuleszy na ulicy Lubicz Nr 22 przi «edł wczoraj 
sekwestrator miejski p. Siedlecki, żądając zapłacenia 
należytości w kwocie 4 złr. 70 ot. oraz guldena za 
czynność sekwestratorską, 2 uat«zienie się urzędnika 
miejskiego było tego rodzaju, iż nie zdjął ani na­
krycia głowy, ani palta, lecz wprost z ulioy gwał- 
t«wnie wszedł do pokoju, w którym było chore 
a wystraszoue takiem najściem dziecko. P. Kuleszy 
nie było właśnie w domu le°z posiadał on kwit za 
Nr. 1687, dowodzący, iż jeszcze 18 listopada żądana 
kwota zapłaconą została. Perswazje i zapewnienia 
żony i płaoz dziecka nie wpływały wcale na uapo- 
kojenie nadto w tym wypadku gori.wbgo urzę­
dnika.
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Ie k r  pan prezydent Szlachtow ski jest
n i k i r ^ r g i c z n e g o  działania, niepodobna więc

pić i i  poleci szybko i dok ładn ie  zbadać, z ezy-
w ińy mieszkańcy narażani są na tego r .z a ,u

niezasłużone przykro*-i, oraz w yda, Jeżeli dotąd je
Z 8 ni* została  w ydaną, iu strukcyę poucza,ą ą pp
sekw estratorów , i i  obowiązkiem ich jes t zach wywać
Bie przyzwoicie względem stron, a me w edług form
rrz iie ty c h  przez urzędników  moskiewskich, 
p rz j ję y   „  na łańcuchu  u we.

Siennej, a z któ-
oDgi za

Nóż pamiątkowy, wiszący 
ścia do Sukiennic od s.rony ulicy 
rvm łączy się legenda, jakoby miał s nzyc
bratobójcze i rzędzie budowniczemu niższe, w.eży Dratoouj^ \  . {{0C.Q A przedinio-
Maryackiego kościoła, stał się wi»ł ° '  . . .
tem pcżądliweś,i jakiegoś amatora starożytnos a jest 
*  b . w L  obaeuio i potowi* » » '"  ! ™  f  ’

tyeh, którzy czuwać ,ą obowiązani
Wychowańcy zakładu ks.

w niedzielę 13 hm. w koście 
na dętych instrumentach pod

zakładu zasługującego na

" L i i .  P.PT'1. «. o W W je f * * *  P' » « •

Siemaszki odegrają 
W kościele P. Maryi kulendy 

kierunkiem nauczy- 
Podczas teg® popisu odbędzie

franków. Córce jej przyznano na koszta wychowania 
500 franków rocznie do chw.li pełnoletnosci, poczem 
ctrzyina 5.000 franków.

W Bordeaux Towarzystwo fil matyczne zwołało 
pierwszy międzynarodowy kongres dla obradowania 
nad wychowaniem zawodowem. Kongres ten rozpa­
trywał się przedewszystkiem w rozmaitych syste­
mach szkół zawodowych w różnych krajach cywili­
zowanych, aby wyciągnąć z tych badań praktyczne 
wnioski dla wielu nierozstrzygniętych zagadnień wy­
kształcenia zawodowego. W kongresie wzięli udział 
przeds‘avcic;elj różnyęh stowarzyszeń i instytueyj, 
pedagogów, uczonych fachowców, teoretyków i pra­
ktyków, także del"g»ci dziewięciu państw (Anglii, 
Belgii, Hiszpanii, Rosyi, Włoch, Szwajcaryi, Ru­
munii, Serbi' i Nowej Walii w Australii). Między 
inoemi zastanawiono się, czy warstat szkolny jest 
w stanie w zupełności zas.ąpió aablady rzemieślni­
cze i przemysłowe i przygutować do technicznego 
zawodu. Rozwiązanie wszakże tyeh bardzo ważnycb 
bweatyj społecznych okazało się nad siły pierwsze­
go kongresu ; zdołano zaledwie zebrać materyały dla 
następnych.

Powódź W Chinach. Teraz dopiero nadchodzą 
w sprawozdania! h misyonarzy autentyczne wiado­
mości o wielkiej powodzi, jaka zeszłej niedzieli na­
wiedziła Chiny. Rzeka Żółta, która wystąpiła

mu wygórowany idealizm kreślonych przez nią po­
staci. Ten jej zarzuca brak moralnej tendencyi, ów 
zaś twierdzi, że utwory jej są przybranemi w szatę

„Boleść nasza jest tern większa, i i  W a s z a  
A r c y b i s k u p i a  M o ś ć  d a ł e ś  s i ę  n a k ł o ­
n i ć  d o  z a s ł o n . ę c i a  t e g o  n i e s ł y c b a n e -

powieś-hwą mor lnemi tezami. My w jej u tw o ra c h 'g o  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d o w e g o  s w ą
jednej tylko dopatrzeć się msżeny tendeneyi, a tą 
jest prz.-dstawienie życia w «ałej prawdzie, widzia­
nego oczyma rozumnej kobiety, odczutego sercem 
pełnem miłości i współczucia dla niedoli. Tenden- 
cyę jej zcharakteryzowała najlepiej może jedna z 
czytelniczek, z której ust słyszeliśmy te słowa: 
„Kto przeczytawszy powieść Orzeszkowej, nie nau­
czył się leniej rozumieć ludzi i bardziej ieh kochać, 
ten chyba czytać i czuć nie umie.“

wszelko kgZjntereg0wnie nauczył młodych opuszczo- j brzegów duia 23 września, 7niszczyła zr pełnie 11 
Tu chłopców gry na instrumentach, a niektórzy miast. Zginęło w fala.-h wód przeszło 30 000 ludzi, 

n^nieh okazali prawdziwe zdolności. | a  około 9i'0.000 zeszło na żebraków. Nędza jes-
W szpitalu ŚW. Łazarza po zaprowadzeniu u-'straszną, a władze nie umieją zorganizować należy- 

szadzenia gazowego przez zarząd gazowni miejskiej tej pomocy, 
w niektórych ubikacyach, jak np w łazienkach, od-.

niepodobna, tak wielka ilość gazu dobywa Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
rury. Notujemy fakt bez wszelkich ko- „amianował praktykantów sądowych dra Kazimierza

Józefa Baldwin Rainnlta dra Leonarda Adama Bo- 
Do krakowskiego oddziała TuW^rzy- bilewicza i dra Karola Kurkowskiego bezpłatnymi 

^Rodzina1* przystąpili w IV auskultaniami dla swego okręgu 
L-" ” tale 1887 ioku, jako członkowie wspierający:  ̂ Rada szkoli a krajowa zamianował ) tymczasowego 

'Vpn Zawiłowki Ludwik, Kolosvśry Wiktor, Sefe- nauczyciela Józefa Stypułę w Tarnawie dolnej, ize- 
ric* Jan Alojsy, John Alfred, John Hugo, Pie-  ̂czywistyru nauczycielem szkoły etatowej tamże, 

^nżek Czesław. Schramm Władysław, Grottger Ja- Przeniesienia Namiestnik przeniósł lekar.a po- 
11 * Ressig Edmund, Zapałowioz Władysław, wiatowego dra Władysława Skalskiego, na własną 
Głowacki Justyn, Bodyński Roman, Gajewski Edmund, prośbę, z Sanoka do Sambora i poruczył mn służbę 
Turliński Ferdynand i Głuszek Franciszek, zas iako sanitarną w powiecie Samborskim i rudeckim. 
członkowie zwyczajni:

dychać 
się przez 
inentarzy- 

„B o d z in a“
stwa wzajemnej pomocy

Dział ekonomiczny.
Liczba szynków  — fundusz propinaeyjny.

Z przedłożonego Sejmowi przez Wydział kraj. 
zamknięcia rachunkowego funduszów krajowych, 
okazuje się w sposób dość dobitny, jak dalece 
upada z każdym rokiem wartość propinacji. —  
I tak mianowicie nd r. 1878, t. j. od roku, gdy 
rozpoczęło się zbieranie od szynkarzy opłat na 
rzecz funduszu propinacyjnego, który ma być 
kiedyś rozdzielony pomiędzy właścicieli przywi­
leju propinacyjnego, zmniejsza się iluść szynków 
w kraju, tudzież kwota owych opłat szynkarskich 
z roku na rok w następujący sposób:

W roku było wykazanych opłaty na fundusz
propin. wynosiły

356.277 złr. 
324.249 „ 
297.326 „ 
275.849 „ 

ono.

zaś iako 

Grabowski Władysław, Repertoar teatru krakowskiego.Po S tw ie trn ia  A lfons,
I  vsakowski Walenty, Midowicz Roman. Łubasiewicz 
Franciszek, Dntkiewicz Julian, Warywoda Karol. W s o b o t ę  14 stycznia : Na dochód Antoniego 
D r , vzgiewicz WinceDty i Korzeniowski M ichał. ( S iem aszk i: Po raz pierwszy „Pan świata w szlafr. - 

8 stycznia. (K oresp. N . R e f.)  Ws l ne ku** ,  knm°dya w 3 aktach z czeskiego przez Ema-Biecz
zgrom aJzenie Tow arzystw a kasynow ego w Bieczu nnela Bozdiecha
uchwal'!0 jednogłośnie t^ ta f c ć  na korzyść wetera- ! W n i e d z i e l ę  15 stycznia po południu: „Ta­
nów z r- zabaw9 z ‘*ucami w dn. 1 lutego kich więcej1*, komedya w 2 aktach przez Wincen-
i zaleciło zajęcie się tą sprawą wydziałowi Iowa i tego Juliana Wdowiszewskiego. „Kominiarz i rały- 
rzysUa- Z® vrz« ^ duJ ,c®1 ' tradycyjne j narz*1, krotochwila ze śpiewami i tańcami J N
i , 0wodzenie jej od lat kilku należy przypuszczać, • Kamińskiego. 
że i w tym roku udział tak m ejscowydi, jak i za-j  Wieczorem po i
miJjs’0wy,h Sości pozostawi nm dn życzenia. ( roku1*, komedya w 
Sjczególnicj spodziewać się t»go należy po sąńe- Bozdiecha.

^  , 'e n  1 1 i r t A r n  w. a  • « «  n  I n t .  t ł T O ł n o ł l r r t  n i

raz drugi: „Pan świata w szlaf- 
3 aktach z czeskiego Emanuela

anich
miały

Gorlicach, które po inne lat* wszystko co j 
i, siebie najpiękniejszego i najbardziej uro- 
podziwiać nam na balu pozwoliły. Od latr '  1 ■■ i

kilku fund'1** weteranów po 100 do 150 złr. z tego | 
Jwiła otrzymywał. Redakeya Przeglądu powiało-

W ia ta ®  aatae. litaplie 1 artystyczna.
toego tutejszego przyrzekła ogłosić z pedzięk' w i 
u listę osób . które ofiarnością swoją de powo- 
dzonio zabiwy przyczynić się raczą.

W Stanisławowie umarła w tych dniach w 86 
roku życia kobieta Anadazya Maksymowa, zajmu­
jąca się przez całe swe życie noszeniem wody. Z 
pracy tej zebrała sobie kapitał wynoszący około 
1000 źli'., który przeznaczyła na lozinaite dobro- 

cele Będąc siostrą w oerkiewnein bractwie
życia 
i

** *
Dobra

czyne

E l i z a  O r z e s z k o w a :  Panna Antonina. — 
pani. —  Romanowa. — Warszawa, 1888. 

E l i z a  O r z e s z k o w a :  W zimowy wieczór. - -  
A... B... C. — Przy dochodzeniu śledczem, — Ta­
deusz. — Gedalh — Warszawa, 188^.

Dwa tomy nowel znakomitej naszej powieściopi 
sarki pojawiły dę naraz w handlu księgarskim. Za 
przykładem franruskich nowelistów tytuł najdłuż­
szej w tomie noweli, eluży za nazwę eałego tomu. 

°ł" i a więc tytułem pierwszego zbi-rku jept „Panna Anodnowiła ona swoim kosztem jeszcze za
tar/, z obrazem św. Michała w katedrze i poleciła t*nioa“, a drogiego „Wieczór zimowy." — Z ośmiu 
namalować na nim koneweczkę, jako znak. że pio-' nowel . objętych temi dwoma tomami, trzy tylko 
niedzy na odnowienie dostarczyła roznosicielka ( n(jedali“, „Romanowa** i „Dobra pani“) nie są 
wody. : znane czytelnikom N . Reform y, wszystkie inne po

W Kołomyi rozpoczęto wydawać nowe pismo, jawiły się w feletonie naszym w przeszłym i za- 
Jest to dwutygodnik „polityczno-spoleczno-ekono przeszłym rokn. Jeżeli pomieszczenie ich w ł.imach 
miczny* z tytrfe® -Kuryer kołom yjski. Wydawcą naszego pisma poczytywaliśmy za chlubę uaszą, tera 
i reduktorem jeet dr. Leon Goldfarb. trudniej nam dziś przychodzi oddać im w całej pełni

2 Wiednia donoszą, że ministeryum handlu od t zasłużone pochwały i złożyć hołd należny talentowi 
dał® do użytku komisyi zajmującej się urządzeniem autorki, a nie naraz ć się na zarzut, że przemawia- 
wystawy jubileuszowej rotundę w Praterze Wystaw- my p ro domo sun. Zdaje nam się j e d e . iż nie 
(ów zgłosiło się dotąd 1800, a wskutek tego zwię- potrzebują one zalecenia z nas*, j strojy. gystareza 
kszouo przestrzeń wystawy przez dobranie 4 5.000 sarn0 nazwisko antork'. W dziedz eb ncwelistyki 
inctrów z powierzchni Parkt1’ Potykającego do n  polskiej nie ma ona współzawodnika, % n t wcy jej, 
medy, tak iż ogólna przestrzeń, Pf£eznat z®ua pod tłóinaezone no obce języki zdobyły jej fuż imię i 
wystawę, wyniesie 87.000 kw- Według dotyeh-j w literaturze europejskiej. Nie skorzy zaiste do po 
czasowego planu do najokazalszych pawibnńw b ęd ą^ h ;  ał dla polekidi pisarzy Ni-mcy, zali-zają ią do 
miały pnwo zali-zyć się pawilon przemysł,, ł.,„ najznakomitszych w Europę na polu nowrlistyli 
wieckitgo na powierzchni 900 m , j ^ J ,awiloD mi'-1 au|prójEt a wyrazy uznania, które świeżo czytaliś-

pracy rę-

pomocy d la  ofiar

zyczny i dwie galerye d l a  p r z e d m m t ó w  

cznej.
Z P i.r y ia  donoszą, iż komitet . 

pożaru O <er> komicznej obradowa! w l dQ acb 
nad rozdAielentetu wsparć i postanowił na a upra­
wnionym ‘do pomocy rentę dożywotnią w sumie od 
300 do 500 franków. Dzieci, którym katastioia za­
brała ridziców, otrzymają wychowanie do czasu 
pełnoletności a następnie po 3.000 do 5 0 
ków na początek samoistnej egzystency i 
obdarowali'oh nie będą ogłaezane. Tancerka, p*nI 
Assaily, która z pożaru wyszła ze strasznerai rana­
mi. mi.Jn otrzymać 1.800 ranków dożywocia, pro­
siła jednakże o skapitalizowanie tej renty na 30 000

fran-
Nazwiska

my w pismach takich, jak lipski M a y a z in , ino- 
gunckie Poełische B la tłcr  itp , wreszcie te, jakich 
jej nie szczędzi zacięty w róg polszczyzny, Sadicr 
Masocb, dumą mpełnić nas megą. Pisma r.isyjskie 
i czeskie w podobny odzywają się sposób, a w o- 
statmch czasach spotykamy «ię z równie zaszczy­
tnym sądem w pismach w ło sk ic h  i angielskich, 
gdzie jej powieści znalazły tłoinr.czów. Pomimo ca- 
łego uwielbienia ^ sympatyi, jaką u nas pesia+a 
Orzeszkowa, niedorzeczne krytyki kilku niefortunnych 
powieściopisarzy starają się przytłumić zapał dla jej 
utworó v ciągle wzrastający. Jeden z krytyków za­
rzuca jej pessym *in skrajny, drugi o optymizm po­
mawia. Temu wadzi renbetyczue obrazowanie, owe-

szynkarzy
1878 23.286
1879 22.444
1880 20.844
1881 19.451
1882 18.537
1883 18.339
1884 19.493
1885 18.921
1880 18.539

268.212 „ 
267.821 „ 
247.759 „ 
243.627 „

W porównaniu przeto z rokiem 1878 zmniej­
szyła się do roku 1886 ilość szynkarzy o 4.747, 
t. j. 24 % , zaś opłaty szynkarskie na fundusz 
propinaeyjny również zmniejszyły się w tym dzie­
więcioletnim okresie o 1 12.650 złr rocznie, czyli

0 31 o ■ *Z powyższego zestawienia wynika wyraźnie, ze 
zmniejszająca się statecznie liczba szynkarzy i 
suma opłaty na fundusz propinaeyjny nie s 
bynajmniej w żadnym związku przyczynowym z 
ustawą o podatku gorzelnianym, skoro to zmniej­
szanie się zaczęło się objawiać dawno przed u- 
stawą, która teraz obowiązuje, a nie uległo zmia­
nie pod wpływem nowej ustawy i ostatnich wcale 
korzystnych warunków gorzelnictwa krajowego. 
Z tego wolno wysnuć wniosek, że projektowanej 
reformy podatku gorzelnianego nie należałoby łą­
czyć tak ściśle ani z bytem szynków i szynkarzy, 
ani z prawem propinacyi. Zresztą liczba szynków 
(a z nią suma opłaty na fundusz propinaeyjny) 
nie jest bynajmniej wskazówką ilości skonsnino- 
wauego trunku. — Jeżeli i dochód z prywatnego 
prawa propinacyjnego zmniejsza się taksamo sta­
tecznie, jak opłaty na fundusz propinaeyjny. wów­
czas możeby było wskazanem zastanowić się nad 
przyspieszeniem zindemnizowania tego prawa.

A r c y p a s t e r s k ą  p o w a g ą ,  że Najwyższy 
nasz Zwierzchnik duchowny, w którym dotąd 
czciliśmy tylko Ojca i błogosławiącego nam Arcy­
kapłana, musiał tak d o t k l i w i e  z r a n i ć  n a ­
s z e  r e l i g i j n e  i n a r o d o w e  u c z u c i  a -*.

Deputacya, która ten adres wręczyła, otrzy­
mała od arcybiskupa następującą odpowiedź:

„Jeszcze zanim przybyłem do Waszej archi- 
dyecezyi, starałem się o t o , żeby dzieci Wasze 
do gimnazjów uczęszczające religii uczyć się mo­
gły, i żądałem, aby przynajmniej w najniższych 
klasach uczyć jej się mogły w ojczystym języku 
Niestety moje usiłowania okazały się o tyle pfon 
nemi, że po długich układach uzyskać zdołałem 
tylko tyle, iżby nauczycielom religii wolno było 
posługiwać się językiem polskim o b o k  n i e ­
m i e c k i e g o .  Rozumie się samo przez się , że 
przygotowywanie do Sakramentów św. będzie się 
tylko w polskim języku odbywać. N i e  m o g ł e m  
p a t r z e ć  o b o j ę t n i e  n a  t o ,  a b y  d z i e c i  
W a s z e  b e z  r e l i g i i  w z r a s t a ł y  i m o r a l ­
n i e  z d z i c z a ł y .  Ubolewam wespół z Wami 
nad rozporządzeniem, zakazującem w s z k o ł a c h  
e 1 e m e n t a r n y c h języka polskiego, ale mam 
to urzędowe zapewnienie ze strony rz ą d u , że 
rozporządzenie to nie tyczy się wykładu nauki 
religii św.

„O ile to odemnie zależeć będzie, będę czuwał 
nad tem, żeby dzieci w t y c h  s z k o ł a c h  prawd 
wiary św. tylko w swoim ojczystym uczvły się 
języku. Możecie panowie być pewni, że uczynię 
wszystko, co mi mój obowiązek pasterski naka­
zuje, ale wiecie też, że mam ręce związane i 
n i e  m o j a  p r z e t o  w i n a ,  j e ż e l i  s t a r a n i a  
m o j e  p o m y ś l n e g o  n i e  o d n i o s ą  s k u t k u .  
Proszę was zatem, miejcie do mnie zaufanie, ja 
ko do swego areypasterza i w tym duebu na 
współobywateli wa»zych wpływacie

W odpowiedzi arcybiskupa nie ma, jak wi­
dzimy obietnicy, że cofnie rozporządzenie odno 
szące się do nauki w g i m n a z j a c h  Zrozumia­
ła to widoeznie deputacya. której przewodniczący, 
p. J a c k o w s k i ,  dziękując arcybiskupowi, o- 
świadczył wyraźnie, iż słowa ks. Dindera budzą 
tylko s ł a b ą  n a d z i e j ę  i ponowił z naciskiem 
prośbę o spełnienie gorących życzeń, wyrażonych 
w adresie.

Spostrzeżeula meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 12 stycznia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Cińnienie powietrza 

(zred. do 0°) 747  5 mm 747  Omm 7 4 7  0 ann

Temperatuia 
w stopniach Celshisza

+  2 ° 0 - ł - l ° .  8 1 o 9 Ci

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza , 10 burza)

SW 1 NW 2 NNW3

Wilgoiność względna 
(w odsetka h)

93%, 7 5 % 7 0 %

8t.au nieba 
0=pOg.; 10 Zlip. podlili. 10 10 10

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * ;

Journal de S t. Pctersb. wyrażając ubolewanie 
z powodu zamachu na Bułgaryę pod Burgasem 
pisze, że naruszenia prawa na nieszczęście wy­
wołują inne skutki. Sprawa bułgarska nie da się 
takimi zamachami sprowadzić znowu na drogę 
legalną; a stan legalny jest jedynym celem , do 
którego należy dążyć tak w tnteresie k ra ju , jak 
i powszechnego spokoju.

B ireyw . Wiedom. cytuje następujący ustęp ze 
sprawozdan.a ministra skarbu: N a szczególną u- 
wagę zasługuje to, że budżet ministerstwa wojny 
nietylko nie jest powiększony, ale nawet cośkol­
wiek zmniejszony. Można się spodziewać, że ta  
okoliczność, świadcząca o zupełsej szczerości rzą­
du rosyjskiego co do utrzymania pokoju, polityce 
pokojowej cara pomoże odnieść zwycięstwo.

Rzym. 12 stycznia. U ambasadora ausiro-wę- 
gierskiego Brueka była wczoraj wieczór wielka 
recepcja. Byli obecni ministrowie: Crispi, Ber- 
tole-Viale, Brin, generalny sekretarz w minister­
stwie spraw zagranicznych Damiani, wielu sena­
torów i deputowanych, wszystkie damy honorowe 
królowej i elita towarzystwa rzymskiego i mie­
szkających tu obcych.

Paryż, 12 stycznia. Złożenie z urzędu sędzie­
go śledczego Vigneau, nastąpiło z dwóch przy­
czyn: najpierw z powodu, i i  tenże znosił się za 
pomocą telefony z niejakiem Legrandem oskar­
żonym w sprawie Wilsona, podając się za Wil­
sona, aby uzyskać poufne zwierzenie, a nastę­
pnie, ponieważ po przesłuchaniu oskażoneg Ri- 
bandeau, zaprosił go na śniadania.

Konstantynopol 12 stycznia. W edług donie­
sienia B iu ra  R e u te ra , kapitan okrętu Georgias, 
któpy przywiósł Czarnogórców do wschodniej Bu- 
melii i dwaj majtkowie zostali uwięzieni i po 
dwakroć już byli przesłuchiwani. Okręt zasekwe- 
strowano; uwięzieni są obwinieni o korsarstwo i 
zdradę kraju, ponieważ dowiedzionem zostało, iż 
celem, do którego Ozarncgorcy dążyli, byłe Bur­
gas. a nie Kustendje, jak podawali. Reszta 16 
Czarnogórców, którzy schronili się na terytoryum 
tureckie, ujęci zostali przez władze tureckie i od­
stawieni do Adrianopola, gdzie będą osądzeni.

Sotia, 12 stycznia. Rząd otrzymał z Burgas 
bardzo interesujące dokum ente , znalezione przy 
zabitych rokoszanach. Dokumenta te mają być 
dziś opublikowane.

Kursa telegraficzne.
ST «t g l e l d a l e  w l «  d o ń i k l e j

dnia 12 stycznia 1888.

U w a g i .  Chwilam i śning z deszczem.

O s t a t n i e  v5Ti a d o i ^ r * e i .
Najważniejszym wypadkiem, .jakiego widownią 

były ziemie polskie w ciągu cstalnieh dni, jest 
wręczenie arcybiskupowi Dinderowi adresu do­
magającego się cofnięcia okólnika do nauczycieli 
religii w gimnazjach. Adres ten pełen godności 
wyraża otwarcie uczucia przejmujące ludność pol­
ską w zaboize pruskim. W adresie tym czytamy 
między innemi:

„Stoimy w osłupieniu i niemej grozie na wi­
dok tego. że nawet święta nauka religii, mająca 
w serca> h dziatwy naszej zaszczepić wzniosłe za- 
gady wiary i moralności, ma służyć do celów 
germanizacyjnych, i że dla tak poziomych i n i­
skich powodów błogie skutki tej nauki na szwank 
mają być narażone.

(P ryw atne . )

Warszawa, 12 stycznia. (Pocztą do granicy). 
Od pewnego czasu załatwia rząd rosyjski prze­
ważnie odmownie podania obcokrajowców proszą­
cych o poddaństwo rosyjskie.

Nad granicą austryacką i pruską budują nowe 
koszary dla straży pogranicznej.

Wiedeń, 12 stycznia. Po optymizmie dni osta­
tnich zaczyna się przejawiać poważniejsze zapatry­
wanie na położenie Opinia publiczna stawia so­
bie sama pytanie, jakie są właściwie powody do 
pokojowego oceniania sytuacji. Na to pytanie 
nikt konkretnej, przekonywującej odpowiedzi dać 
nie może a nadto nadchodzą równocześnie z Ber­
lina i Londynu ostrzeżenia „przed zbytnim opty 
mizinem, jako też kompstantne zapewnienie, ąe 
w sprawie bułgarskiej nie przedsięwzięto dotych­
czas żaduego kroku, który mógłby doprowadzić 
do porozumienia.

Wieaeń, 12 stycznia. Z kompetentnego źródła 
zapewniają, że doniesienie, jakoby cesarz F ran  
ciszek Józef miał przesłać księciu Ferdynandowi 
telegram do Sofii z powodu noworocznej uroczy 
stości jako odpowiedź na otrzymane powinszo­
wanie, jest zupełnie bezpodstawnem.

Cetynia, 12 stycznia. Głód szerzy się zastra­
szająco poroię Izy ludnością czarnogórską. Car ro­
syjski nadesłał z Odessy cały okręt naładowany 
zbożem.

(Z  bo-.:a *«••>ex)iriit},;ncy}n'.^'- )
Wiedeń 12 stycznia W iener Ztg. ogłasza od­

ręczne pisko Cc.-arskie do Tanffego, zwołujące Ra 
de państwa na 25 stycznia br.

Wiedeń, 12 stycznia. Kry z rzeki Innu  dosta­
wszy się do Dunaju zagrażały wylewem, ale prze 
waliły się dziś przekopem Dunaju bez szkody. 
Niebezpieczeństwo wylewu minęło.

Zagrzeb, 12 s tyzn ia .  Cesarz ofiarował 10.000 
złr. dla dotkniętych gradobiciem mieszkańców ko­
mitatów Werasdin, Belovar i Verocze.

Berlin, 12 stycznia. Stan zdrowia cesarza był 
wczoraj zupełnie zadowalniający; cesarz nie do 
znawał żadnych boleści i na krótki czas wstał z 
łóżka Ostatniej nocy spał dobrze z jedną krótką 
przerwą

Petersburg, 12 stycznia. Car dał surową n a ­
ganę komendantowi I-go korpusu armii, Bar- 
clay'owi de Tolly, za samowolną interpretacyę te­
go ustępu kodeksu , który mówi o trzech sposo­
bach współwiny przy przekroczeniach.

L ars w wat. 
ao łtr.

■łr.

Zjednoczony dług w papierach 78 1 20
Zjednoczony dług w srebrze . . . 80 40
Austryacka renta z ł o t a .......................... 110 30
5 %  austryacka renta (marcowa) . 93 40
Akcye banku austro-węgierskiego 872
Akcye kredytowe ................................ 2^0
Londyn ............................................ 126 85
Srebro ............................................ - --

20-to frankówki za sztukę . . . . 10 05
Dukaty a u s t r y a c l d e ............................... 5 97
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 62 22 V

Odpowiedzialny R edaktor: 
Tadeusz Smarzewski. 

W ydaw ca: Dr. Lesław DorońshŁ.

Rubryka -hadesłane** nie pocnodzi od Rodak- 
cyi, która ta i  iadnej osobwiedziałności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

S 1C 1 K W 10W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•lurtMzay tardzr aa kasza w absrakMfeam 
katarach żałądka I ęąoaa n a

Henryk Mattoni, Karlsbad i WiedcŁ
- ' I * '  - - i i - l ł  n o  > M < M  §  U  o j *  i

zbiory i osobliwościPamiątki 
dzania: godne zwie-

G a b i n e t  a r c h eo 1 o g i e z n j n u  n i w e r  s y t e t a 
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Juji-llonicum, i oliea 
sw. Anny), zwiedzać można codziennie od 13 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uuiwersyteokich. W tymże gmaoh B i­
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem tię do za­
rządu.

litó w , d u ia  13 / 1.
i bieżącego kuponu.)
we rosyjskie . »  ioo  rubli
Jkrn . . . . 2a 100 mar.
rka wota . .
, krajowa galie. za itr 100 
ka krajowa galio. „ n 100 
i indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
;astaw. Banku kraj. za złr. loó 
luiunalno . . . .  I w.mi. 
itawne Tow. kred. ziem.

„ II Em.
n n » *

; ■„ zp?em lO%
„ zwr. za 40 1łt 

l Król. PoL za rubli 100
d*®- „ „ „ „ 100

L w ów , d n ia  1 1 / 1 .
(Ilei bieżącego kuponu.)

3ye Banku nip. gal. (dyw.J.) na złr. 300 
Listy zaet. low. kr#d. *iem. za joo 99 60

„ » » ” ,» „ ,. 100 9. 70
„ n » » . ok.r- 50 „ 10O
Listy zaat. Banku kraj. n 100 94 _

Listy zast. Banku hipot. gal. „ b ^  _
Obligacye indemn. galic. za zł ioo m. k i o _  
% Oblięaoye pożyczki kraj. za złr. j 90 _
Obiię. komun. Banku kraj. „ J00 l00

płacą żądają

M9 50 110 50
62 62 50

9 95 10 05
100 102
92 _ 93 75
99 101
92 93 50
9 • 50 101
94 _ 95 50
89 _ 90 50
94 95 50
90 100
99 __ 101
97 - 99
98 99 _
89 - 91 _

•281 
101 -  
95 2 
9 1 t0  
95 50 
98 2 

101 50 
94 50 

101

W arszaw a, dnia 11/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5<tv Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 % n  n n ! [ „ „ „  100
5% !! ” „ III „ „ „ 100
5% „ ” IV „ „ „ 100

Wiedeń, du ia  ll/ i.
0 b I i 9 1 d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Benta austr .papier, ab 16% za złr. 100

- * £ £ “  - - - 100,! złota • ■ . „ „ 100
„ I! PaP‘®r. nowa „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
J 1860 „ 500 „ *  100n n , i na ” ii »B „ 1860 „ 100 „ b 100

1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół 100

4%

4%
6%
5%

Obligaoye korony w ęgierskiej.
4% Benta złota na 1000 złr. za złr. 100
15% „ papierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w.Ostb. 1 1876 w zł. ab 10 % eso. 100 
Pożyozka prein. węg. P° 100 złr. „ n 100

» * JŁ. -50r," ■ " 1004% Losy Cisańskie(Theies-Beg.)„ „ 100

płacą iądają

90 3 
98 25 
97 25 
96 60 
96 50

Obligaoye indem nlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. (ralieyi za 100 m.k.
, „ „ „ 10% „ Buków. „ MO „ „
, „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „

5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

78 35 78 55
-0 50 0 75

110 05 110 25
93 25 93 45

132 - . 132
135 75 136 25
138 — 139
164 50 165
164 50 165

97 20 97 40
82 85 83 05

110 - l 0 5(
119 - 120 —

119 — 12)
123 25 123 76

5%

Różne inne p o życzki.

Losy Donau-Begulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
Serbska poż. pr. po 1U0 fran. „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

41/,
5%
5%
5%
4V,
3 ii 
4%
41/.
5%
*v.

L is ty  zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
obi. komun. „ 

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Te w. kred. ziem. okr. 41

% „ u n fl *
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgierek. „

złr.

4% Banku hip. węg. z p re u ą

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

00 60 
99 50 

103 60
108 60

1 7 50

30 40 
17 80

92 
•00 
r o  -

101
100 25 

4 50
O-, 6<

100 
10' 
90 
94 
99

101 
09 

103

5% Albrechta

118 -

30 80 
ii  70

93

5 % Ferdynanda półi )o. na 300 
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 

Lwow.-Czern. z 1»84 na 800 złr.
4% Budolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za 

Przem .Łap. I. Em. na 200 złr 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,

101
101
101
91
05

ro
jOl
ioo
104

10

O bllgacye pierw szeństw a kolei.

na 300 złr. za 100
100 
100 
luO 
100 
100 
100 
100 

1
ioo
ioo

L o 8 y.

Bulap. losy B ^ y lik i . a\ 
Kred. dla handlu i przem. i
K l a r y ................................
4% Tow. żegl. Dun. ah 10%
K ra k o w s k ie ......................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier.
Budolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4>/,% Tryesteńskie .
4%

płacą żądają

98 --

9 75
99 80 
'9  60 
87 -

1*23 25 
97 50 

146 
95 80 
95 25

98 50

98 75
99 9 
79 10 
87 o

124 25 
98 

i 46 50 
96 40 
95 76

5 «fr. w. * 8 35 8 65
100 złr. w. a. 177 26 178 —

40 „ m. k. 48 50 49 50
100 „ w. a. 116 50 117 50
20 , w. a. 17 50 18 50
40 „ w. a 49 50 50 50
10 „ w. a. 17 - 17 35

) „ w. a. U  10 <1 40
10 „ w. a. 19 bO u -
20 „ w. a. 83 50 34 —

100 „ m. k. 137 - — —
50 „ w. a. 68 75 — —

Ostet.djwid.

6 -  

5 — 
1 3 - -  
1 8 - -  
2525 
38-60

21 - —

10 - -  

136„ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akcy® bankawe.
A n g lo b an k ......................na 200 i t r
Bankyerein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dia nandlu i przem. „ 160 „ 
nreaiibauk węg. allgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . . „ 3uu „
Auetro-węgierskie . . . „ 600 „
Umonbani . . . . „ 100 „
Galic. Bank hipoteczny. „ 200 „

Akoya koiejnwa.
Alffild-Fiuma . . . .  na 200 
Pei dym—da Półnoen. . „ 1050
Karola Ludwika . . „ 210
Lwow®ko-Csemiow-óasay „ 200 
Koszycko-Bogumińskie . „ 200
B u d o lfa ..................................  2oo
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseisenbahn . . . „ zOu
Lombardy (Sudbahn) . „ 200
Żegluga na Dunaju . . „ 500

ałr.

a t  y.

20  2'

99 50
86 25 

1269 
271 
205 75 
86# - 
183 "Oj

W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frank^wki . . . .
20-to Markówki........................
Pół-Imperya y ro®. pełne ważne
F .aty ezterlingi........................
ibo..lnoty w ło sk ie ...................
I Buble papierów® . . . . |ta  1Ó0 satak

za iztukę

ul

płacą żądrją

100 --  
66 75 
Ińflt 4“  

371 50 
206 26 

J871 — 
189 50

50 2i

172 — 
2465 
19? -  
209 
13# -  
178 -  
169 60 
211 5 ) 

88 bO 
8?9

5 97 
10 03 
12 44 
10 38 
12 66 
49 26 

109 75

173 60 
z 4 6 l -  
9o 25
m  75

189 70 
178 50 
m  6J 
81U 75 

84 6 j  
841 _

5 9» 
10 04 
12 46 
10 40 
12 71 
49 86 

110 ..



Nr. 10. N O W*A R E F O R M A . Kraków. 1 ° *!tyc*ma

Hotel Narodowy
w K r a k o w i e

j e s t  do w y d z ie r ż a w ie n ia  za  k a u cy ą  lub  
do sp rzed a n ia .  82 1 3

Wiadomość u w ła śc ic ie la  w m iejscu .

Tym otki
czystej, pięknej raczą panowie producen­
ci nadesłać próbki wraz z ceną do Ad­

ministracji „N. Eeformy“.

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów, angielskie 

holenderskie, oraz prawdziwe

„ H a l i f a x ‘6
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Kraków, Rynek, 32. 16 18 20

Zmiana lokalu.
S A L O N  M Ó D

oraz

Pracow nia kon tekcyj dam skich
i gotowych ubrań dziecinnych

H E L E N Y  T E L E S Z N I C K I E J
przeniesiony został 2220 10 

z dniem 15 grudnia b. r. z domu przy 
ul. Grodzkiej, Nr, 26, do domu

p r z y  u licy Air. Jana, 4
Nr. 4889.

Konkurs.
Przy Magistracie miasta Podgórza jest 

du obsadzenia prowizorycznie na rok je 
den posada konceptowego praktykanta 
do pomocy kancelaryjnej z płacą roczną 
500 złr., oraz 20% dadatku na pomie­
szkanie, po upływie roku posada ta bę­
dzie stale obsadzoną, a w razie dłuższej 
siużby przyznawanem będzie quinque- 
nium po 50 złr. w. a. co pięć lat.

Podanie należycie udokumentowane i 
curiculum vitae należy wrneść do Magi­
stratu najdalej do 20 stycznia r. b.

Pr cownicy z odpowiednią praktyką 
polityczno-administracyjną mają pierw­
szeństwo.

Z Magistratu miasta Podgórza , dnia 
2 stycznia 1888 roku.

Burmistrz 
38 2 2 1 \ Nowacki.
O O O O O O O O O O O O O O O

Przeciw odmrożeniu
BALSAM Dra BEYERGIE
umjwa tak świeże jako też zadawnione 
odmrożenia i ztąd powstałe rany. I żyty 
według przepisu zabliźnia rany. swędze­

nie ustępuje i azerwonośc znika. 
Cena fla jze c zk ) z  episem 35 centów. 
Główny skład waptece pod białym orłem 

A. Siedleckiego w Krakowie. 3<5 3 3

Mwft Halski
handel żelazny

K raków , Suk ienn ice,
poleca

Ł y ż w y
-Hallfaks*Jp ara 2 złr., lepsze 

„ z doskonałej stali .
niklowane 
damskie z rowkami

zir.
złr.
■dr
złr.

2-50
4—
5 - -  
2 —

.  niklów, złr. 3-50 
, N erku r" . system również doskonały złr. 4 — 
„D rezdenki eałe niklowane . . złr. 10'—
Żelazne, z paskami na przodzie złr. 150
Para pasków tylnych . . . cnt. 40

G; rn u srk i z żelaznej blaohy, emaliowane, na 
*/g litra, ładnie emal., z dowolnemi napisami 
■mion po 70 eentów 

M aszynki uniwersalne do ta rc ia  . złz. 2 50 
,  do bicia piany zadziwiająco 

szybko na pianę z Z jaj 85 et, z 4 aj złr. 1-40 
z 2 lo fi jaj złr. i '80, z 3 do 10 jaj złr. 3-— 

W agi stojące sp rężyno w e , na 10 kilo złr. 5 — 
Noże stołowe, kuchenne i wszelkie nożownicze 

wyroby w jak największym wyborze.
-Łyżki, łyże c zk i, noże i inne wyroby z metalu 

alpaka lub chińskiego srebra. 2217 9 18
P rz y b o ry  piłeczkow e kompletne.

Ju ż  niema nagniotków! •
„ E u r e k a "  {

najznakomitszy śroaek przeciw odgnio 
łkom, brodawkom i naroślom skórnym 
wynalazku aptekarza K a z i m i e r z a  

J o n a s z a .
1000 świadectw i listów potwierdza­

jących skuteczność. 1830 6 0
Skład w aptece pod „złotym słoDiem“

Henryka Blumenfelda we Lw ow ie.
Cena 60 centów. 7  

• • • • • • • • • • • • •

«

A P
Poszukuje się

T  E K  I
do w ydzierżaw ienia.

Bliższe, wiadomości udzieli p. W ład ys ław  
P r u c h n i c k i , mag. farm., w apteee Wgo 
(i ra'ewskiego w Krakowie. 67 2 6

Asystent farmacyi
ukończywszy kursu na wszechnicy w Kra- 
k. wie, poszukuje natychmiast pusady do 
objęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­
syłać do Admin. „N. Reformy** pod lit. 

!>r. Ł . S. K rak ów . 6b 2 0

W ażne dla m a la rzy, rze źb ia rzy , am atorów  I zb ie ra c zy  przeszłości.

s MA T E R I A Ł Y  HI STORYCZNE
JJ*> rysowane i zbierane w kraju i zagranicą, wydawane sposobem autografleznym
o  ! staraniem  i n ak ładem  W ład ys ław a  Bartyni>wskiego w Krakowie 1887 

? Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zeszycie) jest do odbioru przygotowanych,
g  'P rzy  odbiorze Igo zeszytu płaci się 6 z łr , a z kartonem 7 złr, Następne wypadną po 3 złr 

J lub po 3 złr. 5 I c. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz z tek<tem objaśniającym "doręezony 
' zostanie prenumerator ni bezpłatnie. Wszystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 do 12 

>  Prenumeratę przyjmuje księgarnia D. E. Friedieina w Krakowie i podpisany wydawaa
, O dbierając po jednym  ze szyc ie  płacić m ożna m iesięcznie.

Si Lista prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowaną będzie.
Nabyć można również i w drodze zamiany. Pożądane są dawne k siążk i z XV  

't do X V I I I  w., monety, m edale, ryciny i autografy z dawniejszych czasów 
Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — Większe zbiory 

nrzyjmuje się w komis.
^  Powyżej wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego.

< Na żądaniu przesyłają się drukowane katalogi. 2270 (
W ła d ysła w  S a r ty n o w s k i  w Krakowie, Rynek, Nr. 7, II piętro.

cfl

Ufie ma więcej

jReum atyzm u, przezięb ieńf
^  1 t y c ł i ż e  s lŁ U tir  ó w .

Wynaleziony bowiem aparat elektro-galwaniezny, po którego zastosowaniu ustają S 
natychmiast prawie cudownie dolegliwości, a mianowicie : reumatyzm , sparaliżowanie, 
ból zębów, uporczywa migrena, gościec, otyłość, pnehlina, błędnica, epilepsia. bezsenność 
hemoroidy, w ogóle choroby nerwowe lub następstwa przeziębienia. Znakomicie pomo- 
znj m okazał się aparat podczas ząbkowania u dzieci. Dzieci przechodziły ową niebez­
pieczną chorobę bez żadnych bólów, ujmując wszelkiej troski rodzicom. Aparat el-ktry- 
ezno-galwaniczny Adolfa Wintera, badany przez zaprzysiężone powagi nauko e, jak  tajny 
radca v. Góden, chemik sądowy D r  Papst i innych, działając cudownie w spomnianyeh 
dolegliwościach, sprawia ehorym nader przyjemne użycie, zyskał ogromne zastosowanie 
i rozpowszechnienie, oraz liczne podziękowania chorych wyleczonych świata całego, 

yfe Liczne nader podziękowania i uznania można przejrzeć u fabrykanta , wszystkie
za prawdziwe autentyczne.

Jedyny skład na Galieyę cudownego aparatu elektro-galwanicznego A. Wintera
w  aptece W go Piotra Krokiewicza w  Krakowie.

R ozsy łk a  za pobran iem  odwrotną pocztą, 8 8 1

Niniejszem mara zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną, Publiczność, źe objąwszy~z dniem I listo­
pada 1887 roku

H A I S T D E L
istniejący w Rynku od roku 1804 pod firmą:

F. Bruno Halin
zaopatrzyłem takowy w dobór świeżych najmo­
dniejszych : towarów galanteryjnych, 
przyborów do robót kobiecych kra­
wieckich, haftów, nici, wełn, włó­
czek , perfumeryj, mydeł i potrzeb 
toaletowych.

Ceny znacznie zniżyłem, zamówienia zamiej­
scowe załatwiam odwrotną pocztą. Towar, nie- 
przypadający do gustu, odmieniam natychmiast.

Sumienną i szybką usługą staraniem mem 
będzie zaskarbić sobie nadal względy Szanownej 
P. T. Publiczności 
2004 8 0 z poważaniem

Włodzimierz Angelus.
S pecyalność poziom ych i sto ją cych półprzenośnych

MASZYH PAROWYCH i liOCOMOBIŁ
o d L  I  d o  5 0  k o n i  m i ł y .

Ł powoda pow ijksijnU  zakłada przeniesiono tak biura jak praoownię z dniem 
grudnia 1882 na ulirę Boinod 31/33.

M aszyna stojąca
o i  1 —20 koni si ły.

521 9 13 te

Ma s z y n a  l e ż ą c a
z paleniem wprost pod kotłem 

od 3 do 50 koni siły.

a-a ® o  e  
-£*•2 
ca " f ta

bo 
-w 2

4\ M a s z y n a  leżąca
kocioł z paleniem rurowem 

od 6 do 50 koni siły.

J .  H E R M A N K -L A C H A P E L L E , następca 
P e t r y ż ,  Rue Boinod, 31—33.

J .  B O I J L E T  
P a r y ż .

W I N O  Z  P E P S Y N A .  B O U D A U L T
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm ak u  uży w an e  j e s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym

skutkiem w trudnych i  upośledzonych trawieniuch, braku apetytu, boleściach
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozslrojeuiacH funkcyi trawienia.

Pepsyna « BO UD A ULTn potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszyst..ich wystawach międzynarodowych:

w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 187:i r. — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r. _
w M e l b o u r n e  1880 r.

W  P a r y ż u  : Hottot-Boudault, 7, a y e n u e  Y ig t o r ia .

J A N  I H K T A T G W I C Z
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za  swe znakom ite w łasności

7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 et 
M ydło m igdałow e l u, 20 i 25 et.
M ydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 et.
M ydło palm owe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
M ydło g rys ik o w e , wyśmienite do twarzy i rąk,

40 et.
M ydło żółtkow e, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
M ydło ziołow e, otrzymujące się przez zgęszeze- 

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 et.

M ydło piżm owe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 et.

M ydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et.

M ydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
M ydło oliw ne dla dzieci 36 ct.
M ydło z  ig ieł s o s n o w y c h , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę u l liszajów i wy­
rzutów .'0 et.

M ydło balsam iczne, oczyszcza skórę, nadaje bia­
łość i delikatńość 30 et.

M ydło fljołkow s, przyjemnej woni 45 ct.
M ydło kosm etyczne, usuwa piegi, opalenia sło­

neczne , twa-zy prywraea świętość i bia­
łość 60 ct.

M ydło hygieniezne przetłuszczone, nadzwyczaj 
deiifeame i specyalnie zastosowane do twa­
rzy -r 0 ct.

M ydło ryż o w e , używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skory na twarzy i rękach 60 c.

M ydło g liceryno w e , białe, łatwe pieniące, wy­
bornie oczyszcza skorę i chroni od prysz­
czenia się 3J ct.

Nabyć r»ożaa we LwUwie w sklepach własnych ul.

M ydło glic eryn o w e  przeźroczyste, zawiera
czystej gliceryny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 0 i 40 et

Mydle glic eryn o w e  płynne, we flaszeczkaeh, oczy­
szcza skórę u i pryszczy, liszajów, trądzi­
ków. flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct.
M ydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man­

kietów gutapsrchowych 50 ct.
M ydło tym ulow e znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
My 6ło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epide­
m ii, celem ochronienia się od zakaże­
nia 20 et.

M ydło siarkow e, z wielkiem powodzeniem u ż y ­
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

M ydło be nzesow e , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

M ydło kam forow e, nśmierza swiędzenie i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

M ydło miodowe, io wydelikatnienia rąk , kawa­
łek 10 ct.

Mydło m ieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło sm o ło w e ,  zawiera 40$, czystej smoły 

(dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

M ydło 8 m ołow o-giicerynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa­
łek 30 ct. ‘ 216 44 0

K opern ika , 1. 3, Hotel Eu-
rope,ski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sakiennice, I. 20. W Czer- 
nioweabh Kjnek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

3 X r a d z w y c z a j  i n t e r e s u j  ̂ c y  ^ r y n a l a z e ^  ■ M T

f a h b i k i  i* i;m  i  ł i i : i t u - o iu / i
_______Ł. Ł E h B A E i D ,  Paris, rue Naint-Houorć, 207,

e s s . o r i z a  w  s t a ł e j  f o r m i e

P E R F U M Y  w  S T A N I E  T W A R D Y M
jako nowa zd o b yc z i w yn a la ze k  nauki je st we F ra n cyi i w s zy s tk ic h  krajach patentow any, 
sposób <lo> s t a ł e j  f o r m y  s p r o w a d z o n o  E s s . - O r i z a  posiadają nieznane dotąd spotęgowanie zapach n 

w małych , wygodnych do noszenia flakonikach, lub puszkach najrozmaitszego rodzaju, 
i po zużyciu mogą być łatwo inuemi zastąpione. — Maja tę wielka zaletę, że zapachu 

się stykają, nie zwilżając ich, ani nie uszkadzając. ‘ " 1803 7 12
L ekk ie  p o ta rc ie  w ysta rcza , a b y  n a ty c h m ia s t  

sk ó rę , I chustki do n o sa , I rę k aw ic zk i, I sztuczue kw iaty ,
b r o d ę ,  |  ̂ k o ro n k i, | inaterye, | bieliznę

i wszelkie a rty k u ły  kartonow e i t. p. zaperfnuiować.

Te w nowy
Mają kształt patyczków lub pastylek  
Te perfum owe patyczki nie wietrzeją 
swego udzielają wszystkim przedmiotom, z któremi

Do nabycia
we wszystkich przedniejszych handlach świata.

Szczegółowy katalog perfum z podaniem cen 
przesyła się na żądanie franco.

G łów ny skład dla A u s tro -W ę g ie r: W o lff &  S c h w in d t, 9 W ollzeile, I.. Wien.

Ostrzeżenie.
Ninie szcm ostrzegam przed udzielaniem jakich­

kolwiek pożyczek lub ruchomości osobiście lub 
na czyjekolwiek imię m ałoletn iem u M a- 
ryanowi M yśliwcowi, tenże bowiem ża­
dnej gotowki nic posiada, a majątek jego pozo­
staje w sądowom przechowaniu — ja zaś nic 
za niego płacić nic lędę. 69 3 5

R a t k a .

Wrsbadeńska
SÓL Z6 ŹRÓDEŁ GORĄCYCH

do zażywania

sporstłdzane pod kontrolą  
rządow ą m iasta W iesbaden  

1 Iłyrekcyi leczniczej.
Sol z gorą cych źró d e ł z Wiesbadenu

do zażywania zawiera same lecznicze sub- 
staneye w formie zgęszezonej W gorącej 
wodzie rozpuszczona ma zupełnie to sauso 
działanie, co woda ze źródła gorącego 
Usuwa wszelkie dolegliwości w narządzie  
o d Jyc h a n ia  i tia w is n ia , nadaje się szcze­
gólnie w podróżach i do w yw o zu .

S ło ik  kosztuje I złr. 20 cent.
Pod kontrolą sporządzane bywają: P a ­

s t y lk i  z soli źródeł gorących WiesbadeA- 
SKich. Pudełko 60 ct. M ydło sprudlow e 
W iesbadeńskie, sztuka f>0 et. Wiesbadeń- 
ska sól su row a do kąpieli, kilo złr. 1 50 

Przesyłka przez

W i e s b a d e n .
Je d yn y g łó w n y skład dla A ustro-W ę gier 

w aptece C. B ra d y w  K ro m ie ryźu  (Mor ­
wa). Prawdziwe do nabycia także w ap- 
toce „pod Barankiem" W. tłedyka w  K ra ­
kowie i w aptece H en ryk a Blum enfelda 
we Lw ow ie. 2085 2 4 I

Do L. Sąd. i 8027/87.

W e z w a n i e .
W depozycie c. k. Sądu krajowego w Krako­

wie złożone są fundusze na izecz Jana Kan< 
tego Szymańskiego nieznanego m iesca 
pobytu. Niniejszem wzywam Jana  Kantcgo
S z y m a ń s k i e g o ,  ewentualnie jego niezna­
nych spadkobierców, aby się albo do mojej kan- 
celaryi przy ulicy Mikołajskiej, L. 2. w Krako­
wie zgłosili i prawa swoje w ykazali, w razie 
przeciwnym bowiem wspomniane fudusze, jako 
bezdzieaziezne, Wysokiemu Skarbowi przyznane 
zostaną.

Kraków, 14 grudnia 1887.
Adwokat Dr. Ferdynand Wilkosz,

sądownie ustanowiony kurator Jana KeDtego 
Szymańskiego. 2206 6 6

P rawdziw y tylko z  tą markę pchronnę.
P ro f. D r a  L ib e ry

Płyn wzmacniający nerwy
do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień nerwowych, szczególnie błę­
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczką lub pobraniem po- 
cztowem 2 złr., 3 złr.  50 C. i 6 z łr .  50 c.

Do nabycia w  Krakow ie w aptekacn : W. 
Redyka, E Stockmara, P. Krokiewicza , J 
Trauczyńsbiego, K. Wiszniewskiego i Adlera; 
w  T a rn o w ie  u H. Kijasa. 2189 3 2o

&ubjekt handlowy
z 15-letnią praktyką w Krakowie i zagranicą 
w handlach papieru , przyborów pisemnych i 
galinteryj , posiadający język polski , niemiecki 
i rosyjski, zaopatrzony ahlubncmi świadectwami, 
poszukuje uatyehmiast umieszczenia w jednym 
z handlów w Krakowie. Na żądanie może zło­
żyć kaucyę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad- 

ministraeya „N. Reformy". 70 2 6

Dra Fr. L E N G I E L A  
B a l s a m

b r z o K O w y .
J a k  sam sok roślin- 

uy, płyn^ey z brzozy, 
jeżeli pień p rzebije­
my, znanym je s t od 
lńepainiętn. czasów, 
jak o  najlepszy środek 

I u p iększający ; jeżeli 
jed n ak  sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo­
nym w drodze chemi- 
cznej na  balsam, w t e ­

dy nabiera prawie c u d o w n e g o  skutku.
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to JuA 
na drugi dzień odpad”- praw ie  
nieznacznie łup ież ze skóry, 
która  przez to staje się kle- 
lu tką  i delikatną. l r/83 7 0

Balsam  ten w ygładza zm arszczki i blizny 
z ospy pozostałe na tw arzy  i nadaje je j m ło­
docianą barwę ; cerze przywraca białość, de­
likatność i świeżość, usuwa w bardzo kró tk im  
czasie piegi, plam y w ątrobiane, czerwoność 
nosa , pryszczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Ceqa słoika z opisem użycia złr. 1*50.

Nabyć można w K rakow ie w aptece W. 
Redyka.

K 5 O O O O G O G G O C 0 O O O O O G :

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnie

T oU*nv«» pod T okajem
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k i lk u  w y s ta w a c h  iw m ta  xa*x*xyeonych,

wysyła, jak dotąd, 3672 7 t

„POROM VINOM HONGARICOM“
od 4 litrów po 2 złr. §0 ct., i  xlr., 3 złr. 50 et., 4 złr. i wyżej fraafo 
do każdej stacji pocztowej, a p ó l  i  c a l *  b e c z k i  132 litrów po i tr  
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wjżsj franee stacya L. Tol86Va. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane bąJa.

w największym wyborze, z najpierwszyeh fabryk, 
po um iarkowanych cenach

poleca handel

II. K retsch m er
■ w  K r a k o w i e  2205 12 12 

Róg ryn k u  i u licy S ze w s k ’ej, L. 2.

SKŁAD FO R TEPIAN Ó W
B. O 4 B B T £ L b K I £ J
2296 Kraków, Krzysztofory, 9 10

(R ynek, róg ni. Szczepańskiej)
sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gwar-incyą zago- 

tówkę lub na raty.
M ymieiiiony skład 

posiada wy'ąezną wGa- 
jicyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip­
skiej „Julius Bliithner". 

Ceny fa b ryc zn e .

Zmiana lokalu .

Dla Panów Budawniczych.
Chcący mieć doborowy materyaf 

drzewny budowlany pp. Budowni­
czowie, mogą zgłosić się do Za­
rządu dóbr Radłowakickt
(poczta Radłów) i tam zamówić 
sobie sosnowy lub dębowy rnate- 
ryał, podług własnych potrzeb i 
wymagań. 61 2 3

P n e o i ,  towarzyszki poszukuje osoba 
r  U d a l i y  z wyższego domu. Adres: Admin. 

N. Reformy" w Krakowie. 59 2 2

S u h j e k t
7, dobreini świadectwami, z dłuż«z<jletnią p ra r 
tyką handlową, poszukuje miejsca od 1 m ar­
ca w handlu  galanteryjnym  lub  

norym berskim .
A dres: U . H  K raków  w Administraeyi 

„N. Reformy*. 60 £ 3

Jadwiga Rogozińska
a k u s z e r k a

z a w iad am ia  osoby interesowane, że o b e ­
cnie mieszka przy u l i c y  S t a r u W l S I -
u  e j  ,  1 8 ,  i poleca się  nndal łaskawym  

względom Szan. Pań. 65 2 6

Odmrożenia
tekarza Blumenfelda'

wszelkiego rodzaju wyleczą 
radykalnie „P olaryna*  ap- 
we Lwowie. Cena 60 ct.

Materyały budowlane
Piece kaflowe porcelanowe

z słynnej fabryki
Ij. tk  C. IIA K U T M IJT IIA

oraz 2276 6 8

Materyały do krycia dachów 
sprzedaje 

po cenach fabrycznych

Maurycy Langrock
K ra k ó w , ulica L u d ic z, 3.

,Zum goldenen 
Reichsapfel ! PSERH0FERapt. w  ,/iedniu 

Singerttr. 15.

PIGUŁKI CZIHZ€ZĄ€E KREW ;
dawniej zwane p igu łkam i uniwersalneini, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w ktnrejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
kiótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  ns 15 p igu łkam i 31 c., zwój z O pu ­

de łkam i zł. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką z łr . 1*10.
Za poprzedniem  nadesłaniem k w o ty pieniężnej w ypa da p rz e s yłk a  o p ła tn ie : I zw ó j pigułek 
I złr.  25 ct., 2 zw pje z łr .  2 -3 0 , 3 zwoje złr, 3-40 , 4  zw oje  złr. 4 40. 5 zw oi z łr .  5 50,

Et wd złr. 9 20. (Mniej ja k  jeden zw ój nie w y s y ła  s ię )
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej.

Z  w ielu  podziękowań podajem y (utaj k i lk a : *R |
Leongang. 15 m aja 1883 r. , wie je j  tak  sie polepszyło, iż z ił»docianą 

Szanowny P an ie ! Pańskie pigułki działają ’ rzeżkością może sprawować swe s obowiązki,
prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za- Z mojegfl podziękow ania proszę 'd la  dobra
ehw alane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz­
dałem  prawie wszystkie przyjaciołom  i znajo­
mym, a wszystkim  one pomogły; nawet osoby 
w starszym  w ieku i z rozm aitem i cierpieniam i 
i chorobam i zyskały przez nie jeże li nie całko­
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich da­
lej zażyw ać. U praszam  zatem  o ponowne przy­
słanie pięciu zwoi. Ociemnie i w szystkich, 
którzy za pomocą Pańskich  pigułek wyzdro­
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinger
Bega, St. Gyorgy, IG lutego 1882 r.

Szanowny Tanie ! Niemam słów na wypo­
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, k tó ra przez parę lat ciężko choro­
wała, przez Pańsk ie  pigułki czyszczące krew  
a  jakko lw iek  jeszcze je  zażywać musi, to zdro-

wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem  
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik.

W ielm ożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pańsk i 
balsam  na odmrożenie, k tóry  w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków uniwersalnych, chwycić się P ań ­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję więc Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i i© 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T.

B ALSAM  NA ODM ROŻENIA J .  P s e r h o f e -
ra , uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło­
ik 40 e., z przesyłką franco 65 c.

B A L S A *  NA W O LE niezawodny środek na 
wydęcie szyi Flakon 40 z przes. 65 c.

E S Ś EN C YA  Ż Y C IA  (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

80 i  Z BABKI ZA O S TR Z O N E J, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct. *2 flaszki z p r esyłką 1 złr. 50 ct.

A M ER YK A Ń S K A  MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

LIKIER  Z Z IÓ Ł  A LP EJS K IC H  W. ń. B e rn h a r­
da. Flaszk*. złr. 2 60, pół flaszki złr. 140.

POM ADA TA N N 0 C H IN 0 W A  J. P se rh o fe rt, od
dawien dawna przez lekarzy i o«oby pry 
watne uznana jako najlepszy "ro jek  "o 
porostu \i losów. Gustowny wi°lki słoik 2 złr.

P -A S T E R  U N IW E R S A LN Y  profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach c l  
pchnięcia i cięeia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rr dzaju, także starych, 
pefyodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką r'5 eentów. ________________

UNIWERSALNA SÓL PRZCCZYSZCłAJĄCA
A. W. BULLBICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawien.a jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka paleniu zoiądka, 
cierpieniom hemoroidaluym, zatwardzeniu 
itp Paczka 1 zł.______________________

W ń O K A  FRAN CU SKA. Flaszka 60 ct.

E S S E N C Y A  N A O C Z Y  D ra  Romershausena. PRO SZEK P R ZEC IW  POCENIU NÓG. Pudełko 
Fla: zka złr. 2 50, pół flaszki złr. 150.  50 et. z przesyłką 75 ot.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobow są jeszcze na składzie wszelkie w austryacjtiok ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie speeyalnośei; niebędące na skłaazit 

zostaną na żądsnie natychmiast sprows dzone i ja k  najtan ej. ; _
gMT Przesyłki pocztą wysyłana będą jak najszybciej za zalic ką, lub a gotówkę. ~ 
P r z y  nadesłaniu k w o ty z g ó ry  (.najlepiej p rrsŁa ze m  pocztow ym ) wypada^ porto znacznie
niże) ja k  za  za liczk ą' —  Praw ie w szystk ie pow yższe specyalim sci mają także na składzie 

W . R e dyk  i  P. K rok lew icz aptekarze w  Krakow ie. 2001 9 12

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewbń.


